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Musimy wzmocnić nasze pozycie! 


Referat posła Dra Thona na konferencji sjonistycznej zach. Maiopoiski i Sląska 


Szanowni Goście! Kochani Towarzysze! 

Pragnę powitać Was gorąco i serdecznie. 
Przybywacie w imieniu wiecznego, lecz uciska 

“nego narodu. zebraliście się gwoli odrodzeniu i 
odbudowie narodu rwącego pęta, dźwigającego 
się z poniżenia — bruchim habaim! Błogosła- 
wione niech będzie wasze przybycie. błogosła- 
wiooe obrady oraz ciężka i pełna odpowiedzial 
mości praca. 

W chwili odpowiedziamej — niektórzy doda 
ją po cichu i z obawą: peinej mtebezpieczeństw 
przeróżnych — zbieramy się tu dzisiaj Tam. 
w Ziemi Nadzieji w ziemi spełrmenia się tej na- 
gaai miała miejsce owa rzecz straszna, na któ 

rej wspomnienie dziś jeszcze duszą wstrząsa 
do złębi. Ale dusza wraca do jedynego swego 
siedliska. do Ojczyzny. My zaś korzymy się l 
chyfimy czoła przed obrazem naszych męczenni 
ków i znów dusza napełnia się dumą i mocą. 
kłedy przywodzimy na pamięć, że w tem mę- 
czeństwie było bohaterstwo. A bohaterstwo w 
męczeństwie, czy męczeństwo w bohaterstwie 
należy do wzniosłych. najwyższych regjonów. 
Oddajmy też z głębi serca i z głębi duszy cześć 
bohaterom i męczennikom, którzy przywrócił 
nam dawną aureolę. Na jedną chwilę niechaj za 
miłkną usia i silniej zabije serce. Milczeniem 
uczcijmy Ich (chwila milczenia). 

A teraz Towarzysze, przejdźmy od Zmarłych 
ku żywym. Smierć to los, przeznaczenie, zaś 
życie to obowiązek. to nakreślone zadanie. Los 
spełnia sic sam przez Się. a obowiązek i zada- 
nie spełmć my mamy. Skoro powiedziano, że 
każda rosnąca rzecz posiada swojego anioła 
udzerzającezo ciągle w nią i wołającego: rośnij, 
— ło uczono nas, że zaprawdę żyjemy mimo 
wielkie trudności. A życie, to znaczy twórczość 
i budowa. przeto spieszmy się i zwróćmy się do 
istoty zadania naszej konferencji — do budo- 
wy i twórczości. Wszak winniśmy się obawiać 
owego dnia sądu. który nadejdzie kiedyś, a w 
którym historja będzie mas sądzić, orzekając: 
„Wy ponosicie winę za krew braci"... Z Waszej 
winy nadeszło to nieszczęście. Kiedy otrzyma- 
fiśmy prawo tworzenia i budowania Erec Izrael 
pracowaliśmy leniwie i tylko niewielkimi kro- 
kami posuwałiśmy się naprzód, a obecnie głos 
krwi braci woła do mas z ziemi i nakazuje nam: 
Spieszcie się w budowie Spieszcie się Z czy- 
nem! A my wszak spełnimy ten nakaz bez- 
wzgłędny I 

Tak spełaimy go — a konferencja ta będzie 
właśnie świadectwem twórczego entuzjazmu 
czynu a me mów, postanowienia woli, nie zaś 


Bracia, naradzałinry sle. poweźmy uchwały i 
papi nasz obowiązek (Długotrwałe okla- 
a e |) 


A ieS chcecie Odemnie słyszeć Towarzysze 
co myślę o naszem położeniu w Palestynie w 
Polsce | na całym globie musze na samym już 
początku powiedzieć, że nie mam zamiaru wy 
fewać łez. ani wpadać w ton trenów. Uważam 
łe płakać jest rzeczą jednostek. nie zaś ogółu. 
Kiedy jednostka płacze, odkryć może pełnię 
womacia i wunisókć się ku poezji; ale społecz” 


ność, kiedy płacze, staje się tylko rozpływająco 
sentymentalna i pomża się jedynie. 

Chcemy raczei z męską odwagą i z całą o- 
twartością rozpatrzeć i osądzić położenie, jakie 
wytworzyło się w Erec Izrael. 

W Palestynie, powiedziałbym. nie jest sytia 
cja ani tak ciężka. ani tak groźna, jak raczej 
powikłana i zaciemniona. Okrutne wydarzenia 
miesiąca Ab ujawniły nam całkiem jaskrawo 
wszystką przykrą prawdę naszego położenia w 
kraju i stosunku rządu palestyńskiego do mam- 
datu palestyńskiego i całego naszego problemu 
żydowskiej siedziby narodowej. Okazuje się, że 
urzędnicy rządu palestyńskiego rządzili, jak da 
lece tylko mogli przeciw żydowskiej siedzibie, 
a nie dla jej dobra, Nietyliko to. że bezwątpie- 
nia intrygowali wespół z arabskimi notabla- 
mi przeciw nam „ale odnosili się do nas ze zbyt 
małym szacunkiem i niemal bez śladu synipatji. 
Nie podejrzewam nawet naszego wroga l.uke'a. 
że chciał pogromu przeciw Żydom. Tego nie 
pragnie żaden rząd. Ale powiadam, że jest on, 
jak się okazuje niezdolny do tego wysokiego 
urzędu, a przytem, że odnosił się do wszystkich 
ostrzeżeń, jakie dochodziły go ze strony żydo 
wskich przywódców. bez należytej powagii z 
niechęcią. Dlatego też nie uczynił nic, co wpły- 
"nęloby na opanowanie sytuacji 

Komisja śledcza w Palestynie ujawniła wyra 
źnie jedną doniosłą rzecz, mianowicie, że wła- 
ściwie cały rząd palestyński, a nie tylko ten, lub 
ów urzędnik. naładowany był antypatją wobec 
interesów żydowskich, jak i wobec Żydów sa- 
mych. 

I jeszcze jedno bardzo smutne zjawisko (e. 
wniło się naszym oczom po sierpnicwem nie- 
szczęściu: angielska opiuja publiczna byia chło 
dna, albo też właśnie wprost wroga wobec nas. 
Myśleliśmy zawsze że jakby ognistym słupen 
jesteśmy otoczeni sama tylko miłością i życzii 
wością. Wkońcu okazuje się, że zostaliśmy nie- 
mal bez przyjaciół, bez oparcia. Nawet takie pł 
smo, jak „Manchester Guardian", które tyle 
przyczyniło się do Deklaracji Balfoura i pozosta 
wało nam wierne przez cały czas, poczęło od 
nosić się do naszego ruchu ze zjadliwa krytyką 
i nieprzyjaźnią Nie chcę wchodzić w to ile to 
masz zapalny temperament przyczynił się do ta 
kiego właśnie stanowiska, bo nieco za żywo 
rzuciliśmy się na Anglię — w każdy bądź razie 
ustosunkowanie się angielskiej opinii pubiicznej 
do nas i naszego bólu było ziawiskiem. które 
zasmucało i niepokoiło. Niepokoiło dlatego, że 
w Anglji jest opinja publiczna właściwie opinia 
prasy. naisilniejszym politycznym czynnikiem. 

Uległo to pewnej poprawie, szczególnie po li 
ście prof. Finsteina i po różnych innych krokach 
naszej Bgzekutywy. 

Niejasny jest rówmież stosunek rządu londyń 
skiego do naszego ruchu. Gdyby się tylko wsłu 
chać w słowa czołowych osobistości. jak Mac 
Donald Henderson i Webbs. możnaby być spo 
komym i zadowolonym. Zapewniają oni prze- 
cież. że deklaracja Balfoura jest dla nich wieta 
1 że zrealizują ją. Cóż jednak uczynić skoro 
przychodzą czyny i mówią o czemś i"rem. Oto 
to bezczelne postępowanie adwokata Preedy, 
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który odważa się mówić o żydowskiej arogan- 
cji, a sam przez cały czas jest nawskróś stron 
miczy na rzecz Arabów, a przeciw Żydom i 
chce tylko udowodnić że Żydzi sami ponoszą 
winę — albo przynajmiej także ponoszą. Czy 
takie ustosunkowanie byłoby możliwe, sdyby 
rząd londyński jasno i medwuznacznie instruo- 
wał swoich ludzi że sjonizm musi być zremłizo 
wany, bo tak zobowiązała się Angilja. 

Cóż więc mamy uczynić? Oczywiście prze- 
dewszystkiem mie śmiemy czynić głupstw. Głup 
stwem zaś jest stanowisko tych, którzy wypo 
wiadają Anglii wojnę i grożą jej że oto już-jnź 
odbiorą jej mandat, Rzecz jasna, że jest to śmie 
sane i nie może do niczego doprowadzić. Z dra 
giej strozy głupotą jest również stanowisko, 
które wierzy wiarą nięzachwianą Angli 1 rzuca: 
Się do jej stóp. Nie wolno sie już więcej odda- 
wać Amglji na laske i niełaskę. 

Cóż zatem? Oczywiście stanowisko zio: 
środka nie jest ani heroiczne ani popuwarna. A 
jeduak — nie widzę innego przed sobą. Musimy. 
więcej i energiczniej żądać od Anghi wszystkie 
go, co nam przyrzekła, A przytem pamiętać, 
że „nad wysokkni czuwają wyżsi“, że istmeje 
jeszcze wyższa stancja: Liga Narodów, Ame 
ryka i opinja publiczna całego Świata. Nie wol 
no nam się już Zgubić i mówić museny jaczczwi 
słowami. 

Mamy wielkie trudności z Arabami. Swiat 
ka pokoju i mówi do nas: Idźcie porozumcie 
się z Arabami! Liga Narodów ma àr taką meto 
dę w każdej trudniejszej sprawie między dwor 
ma narodami i powiada: Dzieci porommncie się, 
zacznijcie ze sobą na ten temat rozmowę. 

Jesteśmv gotowi nczymić to, ale nie jak uczy 
nas tego Brith Szalom. ami też, jak mówią © 
tem rewizjoniści. Żadna rezygnacja i żadne po 
brzękiwanie szabelką. W pierwszym kiermetku 
jesteśmy już za mi, a w drugim za sħab. Nie 
jestem w stanie nakreślić program we wszyst 
kich szczegółach. w jaki sposób możemy pozy- 
skać Arabów. To rzecz studjum ludzi, którzy 
znają ten naród i tamtejsze stosunki. Ja moge 
to tylko powiedzieć, że tendencja musi zmie 
rzać do porozumienia i jest już najwyższy czas 
rozpocząć te studjum. Przez cały czas me zro 
biliśmy właściwie nic. Był to ciężki błąd, a błąd 
ten trzeba naprawić. Musimy rozpocząć dzia- 
łać, musimy wszystkiego próbować, ałe na tej 
przesłance, że będziemy mieli do czynienia tył 
ko z Arabami w Palestynie, a oni do czynienia 
mają z żydostwem całego świata. 

Oczywiście nie przeczę. że kwestja arabska 
jest dla nas dużem utrudnieniem naszej pracy. a 
może też naprawdę pewnem _ niebezpieczeń- 
stwem. Ale ostrzegam każdego sionistę, by nie 
przecenia: tego niebezpieczeństwa. Za Araba- 
mi palestyfńskimi nie stoi świat arabski, a om 
sami nie mają na tyle siły. by zniweczyć pracę 
drugich. Anglja musi nas ochraniać jeszcze tył 
ko 10 do 15 lat, poczem nie będziemy już po- 
trzebowa!i niczyjej pomocy. Wypraw zaś pół 
księżycowych. jak niegdyś urządzano wyprawy 
krzyżowe nikt obecnie nie podejmie! 

I oto właśnie moja ostatnia konkluzja: mus 
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my wzmocnić nasze pozycje w Palestynie. To 
znaczy: my. organizacja siońska, musimy ze- 
wrzeć szeregi. skupić się w ofiarnym czynie 
wszelkich sił dołożyć dla realizacji dzieła. Ani 
na jedną chwilę nie wolno nam usłać w pracy! 

Mówiłem: zawsze, że dopiero po rozszerzeniu 
Agencji stanie się organizacja sionistyczna ko- 
niecznością ponieważ energią jei będą musieli 
przejąć się nietylko jej bezpośredni członkowie, 
ale też i nasi kontrahenci. 

Na razie nie wiemy jeszcze, jak rozwinie się 
Agencja Żydowska. Nadzieje mamy w tym kie 
runku jaknajlepsze. choć musimy być przygoto 
wani na rajgorsze. Jakkolwiekbądź — główne 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 9. I. 1930. 
szeregi pogotowia tworzymy na razię tylko my 


Oto, towarzysze moje sprawozdanie o na- 
szem położeniu. Jest ono trudne, ale musi być 
przezwycieżone. Mówie tu oczywiście o Erec 
Izrael. Będziemy musieli zewrzeć szeregi i być 
silni. Wierzę niezłomnie. że wytrwanie i upór 
nasz doprowadzą do zwycięstwa. Dwa podsta 
wowe filary żydostwa muszą być utrzymane: 
wiara i ufność, że nasz Świetlany i słuszny ideał 
musi zwyciężyć! 

Zaczęliśmy wsninać się ku szczytom wiado- 
mo zaś, żę o narodzie żydowskim powiedziano 
„Gdy wznosi się w górę, — dosięga gwiazd! 


Proba sił rządu prof. Bartla 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 1. Sin. Jak już podaliśmy, 
dmia 10 bm. odbędzie się posiedzenie Sejmu. Na 
posiedzeniu tem wygłosi expose premier Bartel 
przyczem poruszy on obecną sytuację gospo- 
darczą, stosunek do budżetu i stosunek rządu 
do sprawy zmiany konstytucji. W tej ostatniej 
sprawie premjer odbędzie jutro konferencję z 
marsz. Piłsudskim. Należy się spodziewać, że 
poszczególne kluby ograniczą się do złożenia 
dekłaracji nad przemówieniem premjera. nie 
chcąc mu odrazu uniemożHwiać pracy na tere- 
mie Sejmu W każdym razie w oświadczeniu 


klubu PPS będzie zaznaczony stosunek do rzą 
du. a szczególnie zgodnie z uchwałą centralne 
go komitetu związków zawodowych negaty- 
wny stosunek do ministra pracy Prystora 

Na porządku dziennym piątkowego posiedze- 
nia znajduje się m. in. również sprawa proje- 
ktu klubu narodowego w sprawie terminów bu 
dżetowych których odroczenie ma nastąpić 
wraz z odroczeniem sesji budżetowej. 

Dzień 10 stycznia jest przeto pierwszym nie 
jako egzaminem i próbą sił rządu Bartla. 


Komicsie se.mowe przy pracy 


tTelefonem od naszego korespondenta) 


| Wiarszawa. 7. 1. (Sin) Dziś, pod przewodni 
ctwem wicemarszałka sejmu Czetwertyńskiego 
obradowała nadzwyczajna komisja sejmowa do 
zbadania zajść w dniu 31 października 1929 r. 
Przedmiotem obrad były dwa odrębne projekty 
regutaminu komisji, przedstawione przez po- 
sła Podoskiezo (BB) i posła Lieber:-.:1a (PPS). 
Po ożywionej dyskusji większością 4 głosów 
przeciwko 3 postanowiono wziąć za podstawę 
dyskusji projekt posła Liebermana. Po głoso- 
waniu przedstawiciele klubu BB zażądali pół- 
godzinnej przerwy. Po wznowieniu obrad na 
wniosek posłów BB uchwalono upoważnić po 
słów Podoskiego i Liebermana do uzgodnienia 
obu projektów regulaminu i przedstawienia ich 
na najbliższem posiedzeniu komisji. które odbe 
dzie się w nadchodzący czwartek o godz. 10tej 
reno. Na porządku dziennym znajduje się wybór 
referenta komisji. 

Przewodniczący sejmowej komisji konstytu- 
cyjnej poseł prof. Wacław Makowski (BB) na 
desłał na ręce wiceprzewodniczącego komisji 
posła Czapińskiego (PPS) depeszę, że z powo 
du choroby nie może przybyć do Warszawy i 
prosi posła Czapińskiego o zastępstwo. Poseł 


Czapiński zwołał posiedzenie komisji konstytu 
cyinej na sobotę na godz, 10 rano. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się projekt BBWR, refe- 
rent poseł Piłsudski oraz projekt lewicy, refe- 
rent poseł Niedziałkowski w sprawie rewizji 
konstytucji. 
Najbliższe posiedzenie senatu wyznaczone zo 
stało na dzień 16 stycznia na godz. 11 rano 


Pos. Marek składa urząd 
wicemarszałka 


Warszawa.7. 1. Sin. Jak się dowiaduję, ma 
w najbliższych dniach wicemarszałek Sejmu 
dr. Marek zgłosić rezygnację ze stanowiska wi 
cemarszatka. 


Pos. Czetwertyński u marszałka 
Piłsudskiego 


Warszawa. 7. 1. Sin. Referent budżetu mi 
nisterstwa spraw wojskowych wicemarszałek 
Sejmu p. Czetwertyński został dziś przyjęty na 
dłuższej konferencji przez marsz. Piłsudskiego. 


Min. Żaleski proponuje podjęcie rokowań 
polsko-niemieckich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 1. (Sin) Jak się dowiaduje 
my, minister Zaleski zwrócił do ministra spraw 
zagranicziych Rzeszy Curtiusa z propozycją 
wszczęcia dalszych rokowań nad drugą częścią 
traktatu polsko-niemieckiego. Pierwszą czę- 
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ścią był tzw. traktat likwidacyjny, który zo- 
stał już przedstawiony w Hadze. Dlatego przy 
puszczają że obecnie już nie będzie żadnych 
przeszkód do podpisania umowy handlowej pol 
sko-niemieckiej. 


Nowy K. C. Organizacji 


b. Kongresówki 


Sjońskiej 


złożony wyłącznie z przedstawicieli Al Hamiszmar 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7. 1. (Sin) Dziś o godz. 8 ra- 
no zakończyły się obrady komisji permanen- 
cyjne. IX. zjazdu sjonistycznego. Wszystkie 
próby stworzenia centralnego komitetu, który- 
by się składał z wszystkich grup reprezentowa 
nych na zjeździe, spełzły na niczein. Wobec 
tego został wybrany centralny kotnitet złożony 

łvnie z przedstawicieli grupy Al Hamiszmar. 


| baum, pos. Hartglas, Podliszewski dr. 


Do centralnego komitetu weszli: posel Gryn- 
Klumel, 
radny Ellenberg, senator Kerner, redaktor 
Goldberg, Grawicki, dr Schipper Landstock i 
Kirschenbaum. Przy ogłaszaniu listy nowego 
K. C. Dr. Gottiieb w imieniu Et Liwnot składa 
oświadczenie, ze grupa jego ie bierze odpo- 
wiedzialności za obecne kierownictwo w Orga- 


| nych. Ze względu na wybita: 
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nizacji Sjonisiycznej, Analogiczne oświadcze- 
nie składa również przedstawiciel grup rewizjo 
nistycznych. Do centralnego komitetu weszli 
przeto przedstawiciele t. zw. „niezależnych“ i 
grupy Al Fiamiszmar. 

Dodać należy, że w pierwszym dniu obrad 
wygłosił prez. Sokołow dłuższy referat o obec- 


nej sytuacji w Palestynie j w ruchu sjońskim. 
— 


Małopolskie skargi wyborcze 
przed Sądem Najwyższym 
{Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 7. 1. Sin. W Sądzie Najwyż- 
szym 20 bm. zostaną rozpatrzone skargi wybor 


cze z okręgu Wadowice i Nowy Targ, zaś 27 
bm. z okregu Rzeszów i Przemyśl. 


Aż cała książka? 


(Tulefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7. 1. (Sin) Jak się dowiaduję 
minister Kwiatkowski ma zamiar wydać specjal 
ną książkę w związku z ostatnim listem otwar 
tym b. premjera Grabskiego. 


Kto będzie komisarzem rządu 


w Warszawie? 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 7. I. Sin. Krążą pogłoski, że 
komisarzem rządu m. Warszawy zostanie pra- 
wdopodobnie szef bezpieczeństwa publicznego 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, p. Ka- 
wecki. 


Fatalny start awionetki 


na lotnisku warszawsk em 
(Teletonem od naszego korespondentas 
Wa-szawa, 7. 1. (Sin) Inżynier Pawłowski 
który niecawno ukończył szkołę piłotów aero- 
klubu akademickiego w towarzystwie mecha 
ka Laudowskiego wystartował wczoraj przed- 
południem Zz lotniska cywilnego w Warszawie 
do Lublina. O godz. 13.30 awionetka ruszyła 
do bardzo szybkiego startu. nie poderwała się 
jednak dość szybko ot ziemi i trafiwszy na nie 
równość przewróciła Się. Obaj lotnicy wypadli 
z aparatu. Mechanik Laudowski doznał, złama 
nia podstawy czaszki i przewieziony do szpitą 
la, zmarł. Pawłowski doznał pęknięcia kości pod 
udzia. 


Zamach na muftiego? 


Kair, 7. 1. ŻAT. Arabskie pismo nacjonali- 


styczne „Mokatam* ogłasza telegraficzną wia- 
domość z Jerozolimy, że został tam wykryty 
zamach na naczelnego mułtiego. Z innych źró- 
del wiadomość ta nie została narazie potwier- 
dzona. 


Odszkodowania dla ofiar 
rozruchów 


Jerozolima, 7. 1. ŻAT. Słychać, że orga” 
na rządowe rozpoczną wypłacanie odszkodo- 
wań ofiarom rozruchów palestyńskich w miesią 
cu lutym. Jak donosi „Haarec”, większa część 
podań o odszkodowanie rozpatrzona zostanie 
przez odpowiednie czynniki rządowe. 


Zgon weterana kolonizacji 
żydowskiej 


Jerozolima, 7. 1. ŻAT. Zmarł tu dr. Aron 
Macje, jeden z pionierów idei pal.styńskiej, le- 
karz, plantator i chemik, Zmarł on nagle w 
piątek przeżywszy lat 70, z czego 50 przepę- 
dził w Palestynie. Dr. Herzl, który spotkał ga 
w czasie wycieczki palestyń kici, wspomina © 
nim kilkakrotnie w swoich pamiętnikach. W 
zorganizowaniu pogrzebu dra Macje wzięły 
udział następujące organizacje: Waad Leumi, 
żydowskie towarzystwo medyków Akademia 
Języka Hebrajskiego, loża Bnei Brith w Jero- 
zolimie, synagoga Jeszurum, Hadassa, żydow- 
skie towarzystwo archeologiczne i szereg in- 
postać zmarłego 
rabinat jerozolimski zezwolił na odbycie pogrze 
bu w niedzielę rano zamiast w sobotę wieczór. 
Porządek na pogrzebie utrzymywała policja. 
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(Od haszego „poj N paryskiego) 


r *Paryż, 3 stycznia 

W dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych, który — jak z telegramów wia- 
domo — przyjęty został wszystkimi głosami 
prawicy i środka przy powstrzymaniu się od 
glosowania całej lewicy, a przeciwko głosom 
komunistów i Franklin-Bouillona, opuszczone- 
go w ostatniej chwili przez germanofobów ze 
„skrajnej prawicy w postaci G. Mandel'a i L. 
Marina, otóż tego samego dnia, w którym 
Briand w sposób iście dramtyczny obliczył się 
zę swymi przeciwnikami politycznymi i pod- 
kreślił poraz niewiadomo już który swą polity 
kę na wskróś pokojową — były premier 
Edward Herriot w dużem i głębokiem przemó- 
wieniu polecił i scharakteryzował trzeci ele- 
ment, który w bieżącym roku — obok dzisiaj 
rozpoczynającej się drugiej konferencji repara 
cyjnej w Hadze i konferencji morskiej w Londy 
nie — uzupełni strukturę polityczną Francji i 
Europy wogóle, a stanowić będzie ogniwo w 
pochodzie ludzkości ku zorganizowaniu lepsze- 
go łutra, mniej krwawego, bardziej skuteczne- 

go dla dużych i małych narodów. 

0 ile Europa nie ma stać się kolonią, to 
Federacja Europejska musi się zrealizować, nie 
w formie „Zollvereinu* niemieckiego, który od 
r. 1825 aż do r. 1871 stworzył kosztem małych 
państw niemieckich jednolite Niemcy Bismarc- 
ka pod hegemonją Prus, lecz będzie to Unia 
dużych i małych państw europejskich z równe 
mi prawami i obowiązkami dła wszystkich na- 
'rodów'. Wykazuje następnie Herriot, że Unia 
Europejska nie zniweluje tak drogich dla każ- 
dego narodu jego walorów specyficznych, a bę 
dzie to zasługą Francji, która jak ongiś przez 
rewolucję francuską dała Europie Prawo Czto- 
wieka it Obywatela. dziś proklamuje przez usta 
swego ministra Brianda Prawo Narodów w for 
m e Tederacji europejskiej. 

Minister Briand podjął się roli zrealizowania 


„Paneuropy* (jednak w pojęciu szerszem od 
Ćoudenhove-Kalergi, który ogranicza się do 
Kontynentu 1 wyklucza Anglję) i na zebraniu 


Ligi Narodów w Genewie, dnia 5 września 
1929 r., wystapił z wnioskiem utworzenia Unii 
Europejskiej, politycznej i ekonomicznej równo 
cześnie. Dwa dni później, 7 września, zaprosił 
na Śniadanie przedstawicieli 27 państw europel 
skich, członków Ligi Narodów i ponownie wy- 
huszczył swe stanowisko w Sprawie zgłoszone- 
go wniosku. Stresemann i Henderson poparli 
Brianda, a zebranie Ligi Narodów upoważniło 
ministra francuskiego do opracowania i przed 
łożenia Lidze Narodów we wrześniu 1930 r. 

projektu Federacji Europejskiej po ubrzedniem 
skomunikowaniu się z zaintersowanem: państwa | 
mi. Po powrocie z Genewy Briand zwrócił się | 
„kanałem dyplomatycznym* do poszczególnych 

państw europejskich į otrzymał podobno w za- 

sadzie przychylna odpowiedź, z wyjątkiem Ro 

sji i Turcji. Każde państwo prześle na ręce 

Brianda własny projekt, który służyć będzie 

jako wytyczna przy ułożeniu projektu dla Ge- 

ne ‘y. 

Świat polityczny francuski, jakkolwiek w za 
sadzie przyklasnał temu Śmialemu wystąpieniu 
Brianda, to jednak przy bliższej ocenie i grun- 
townej analizie podzielił swe zdania co do moż 

| 


liwości szybkiego zrealizowania tej „idee for- 
ce“; jak ją tutaj nazywają. W prasie i w kołach 
naukowych temat o projekcie Brianda nie scho 
dził z porządku dziennego, a obecne wystąpie- 
nie Herriota w Izbie wzbudziło leszcze większe 
zainteresowanie. 

Jako trudności i przeszkođy do zrealizowa- 
nia tej myśli wysuwa tutejsza opinja publiczna 
następujące argumenty: W pierwszym rzędzie 
ekskluzywność europejska może spowodować 
silniejszy jeszcze antagonizm między Europą 
a Ameryką, odciągnąć 21 republik południowo- 
amerykańskich, zgrupowanych w Lidze Naro- 
dów od Genewy i silniej zcementować Unię 
panamerykańską, utworzoną w r. 1928 w Ha- 
wanie. pod hegemoniją Stanów Zjednoczonych. 
Państwa  południowo-amerykańskie wyraziły 


swoje obawy w tym kierunku — po wystąpie- 
niu Brianda w Genewie. Dalszą trudnością są 
kolonje. Czy kolonje mają również należeć do 
Federacji Europejskiej? Stanowisko Anglji nie 
jest jasne, a część rządowej Partji Pracy chę- 
tnie widziałaby sfederowaną Europę, ale bez 
imperjum brytyjskiego. Czy jednak Federacja 
Europejska bez Anglji i Rosji byłaby czemś je- 
dnolitem? A, antagonizm francusko-niemiecki? 
Natychmiast po wystąpieniu Brianda w Gene- 
wie szowinistyczła prasa niemiecka podejrzy- 
wała w tym kroku imperjalizm francuski, a fran 
cuscy nacjonaliści ze zgrozą widzieli już w Ber 
linie stolicę zjednoczonej Europy. Faszyzm po- 
łudniowej Europy (Hiszpania, Włochy i Jugo- 
sławia), groźba faszyzmu w Austrii i Polsce, 
oto dalsze skrupuły sceptyków, 

Ale nie brak i optymistów, a bodaj czy ich 
argumenty nie są bardziej przekonywujące. 
Europa, o ile chce żyć, musi ekonomicznie wy- 
zdrowieć. Dalsze obecne wegetowanie prowa- 
dz. bezarelacyjnie do ruiny. Potęgą Stanów 
Zjednoczonych jest ich rynek wewnętrzny, pro 
dukcja masowa, wysokie zarobki į wysoki stan 
dard życiowy. Przemysł europejski zaczyna 
się organizować, trust stalowy, potasowy i che 
imiczny już istnieje, a tworzy się węglowy i cu 
krowy. Międzynarodowy Bank  Reparacyiny 
oznacza też pierwszy krok na tej drodze. 
Briand. broponując Unię w zn-czeniu ekonomi 
cznem, chce. usunać barjery celne, stworzyć 
zdrowy wewnętrzny rynek europejski, ujedno- 
stajnić produkcję, podnieść stopę życiową etc, 
natomiast nie. wierny, jak ta federacja politycz- 
nie ma wyglądać. Prawdopodobnie idzie Brian 


-— 


dowi o ingerencję państwa w orbitę wpływów «a 
wielkiej tinansjery, ciężkego przemyslu, : mię- 
dzynarodowego. handlu, Międzynarodowa one 
ka nad chorymi, starcami, wspólnota intciekiu 
alna itp., oto dalsze zadaria Federacji. Bez- 
względna suwerenność į równość wszystkich 
państw ma być gwarantowana. 

A Liga Narodów? Czy utworzenie Federacji 
nie będzie rozsadzeniem tego słabego jeszcze 
tworu genewskiego? Georges Scelle, profesor 
Sorbony i czionek delegacji francuskiej w Li- 
dze Narodów, uważa Federacja Europejska za 
pewnego rodzaju konsolidację Ligi Narodów. 
Już dziś mamy w Genewie odłamy, jak „małą 
ententę*, związek państw bałtyckich, blok 
państw południowo-amerykańskich, które wy- 
stępują gremialnie w kwestiach wspólnych. Je- 
dnolite organizmy w łonie Ligi Narodów uspra 
wnią działalność i kontrąlę tego areopagu świa - 
towego. Rosja wcześniej czy później wróci do 
rzędu państw demokratycznych, a Ameryka 
ma podobno odstąpić od Ligi Narodów po do- 
konanej federacji Europy, po uspokojeniu się 
tego kotla wiecznych niepokojów, jak mia! się 
wyrazić senator Borah. Pozostaje jeden, może 
najważniejszy moment, o którym się oficjalnie 
nie mówi, ale który się tutaj w Paryżu mocno 
wyczuwa, ostatnia przeszkoda ku Unii Euro- 
peiskiej: faszyzm. Ta wybujałość  powofenna 
musi być pokonana, ta zapora usumięta, ażeby 
Europa mogła się zorganizować na zasa 
XX wieku. Idzie o regeneracje demokracji w 
krajach, które ją straciły. 


Inż. M. Engelhardt. 


Sprawa Sciany Płaczu przed forum Rady 


e e 

Ligi 

Genewa. 7. 1. ŻAT. Jak się dowiadujemy. 
Rada Lig: Narodów na posiedzeniu poniedział 
kowemi, dnia 13 bm. przystąpi do rozpatrzenia 
wniosku brytyjskiego w sprawie powołania ko 
misji celem wszechstrońnegą zbadania sprawy 
Sciany Płaczu. Komisję Mandatową reprezen- 
tować będzie na posiedzeniu Rady Ligi wicepre 


Narodów 


zes komisi p. van Rees. Najprawdopodobniej 
Rada Ligi Narodów zamianuże komisje prawm. 
ków. która rozpatrzy wniosek brytyjski I przed 
stawi swą opinię Radzie Ligi. 

Ostateczną decyzję w tej sprawie poweśmie 
Rada Lig: Narodów pod koniec ses styczmio 
wej.. 


ZE OŚ" nn 


Narady marsz. Piłsudskiego 


Warszawa, 7. 1. (AW) Wczoraj marsza- | 
łek Piłsudski urzędował do późnego wieczora | 
w gmachu inspektoratu sił zbrojnych. gdzie za- 

i łatwił szereg spraw bieżących, W niedzielę 
przedpołudniem marszałek 'Piłsudski odbył kil- 
kugodzinne narady z b. premierem Świtalskim 
i pułk, Walerym Sławkiem. 
| 
| 


Min. Zaleski wy'eżdźa do Genewy 


Warszawa, 7. 1. (AW) Minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski wyjeżdża ju- 
tro wieczorem do Genewy na sesje Ligi Naro- 
dów, której będzie przewodniczył. Z ministrem 
wyłeżdża naczelnik M. S. Z. Chrzanowski oraz 
szef gab'ńetu ministra p. Szumlakowski. 


Gen. Składkowski wyzdrewiął 


Warszawa. 7. 1. (AW) B. minister spraw 
wewnętrznych gen, Sławoj-Skladkowski. który 
zaniemógł na grypę powrócił do zdrowia i w 
dniach najbliższych obejmie urzędowanie w mi 
nisterstwie spraw wojskowych. , 


Wiedeńskie koła finansowe 
wobec zniżki Zieleniewskiego 


Wiedeń, 7. 1. (AW) W tutejszych kołach 
finansowych wywołała wielkie podrażnienie 
wiadomość, że niektóre pisma polskie przypisu | 
ją spadek akcyj Zieleniewskiego tajemniczym 
machinacjom wiedeńskim. Jeden z wybitnych 
wiedeńskich dyrektorów basnkowych zapewnił | 
dziś naszego korespondenta, że tutejsze koła fi | 
nansow absolutnie nie mają żadnego interesu 


w sztucznem obniżeniu kursu tych akcyj. Wska 
zywał on na to, że w czasie największej deruty, 
akcje Zieleniewskiego notowano w Wiedniu wy. 
żej, niż na giełdach polskich i że znaczniejszej 
zniżce zapobiegło kupno interwencyjne z ramie 
nia jednego banku Zresztą chwilowo akcje Zie 
leniewskiego wskutek częstszej zmiany  kur= 
sów na giełdach polskich stały się przedmiotem 
zaintersowania drobnej spekulacji. Tem się tw 
maczy częste wahanie kursów, 


Fermenty u chrześcijańsko- 
społecznych 


Wiedeń. 7. I. (AW) W kołach poltycznych 
żywe zainteresowanie budzi zwołane na jutro 
posiedzenie głównego zarządu stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego, na którem po raz 
pierwszy od dłuższego czasu , przewodniczyć 
będzie b. kanclerz dr. Seipel. Wśród agrarjnszy, « 
członków stronnictwa, panuje wielkie rozdraż- 
nienie przeciw ks. Seiplowi z powodu znanych 
jego wycieczek przeciw agrarjuszom w mowie 
sylwestrowej. Agrariusze odbyli dziś posiedze 
nie. na którem sprawe tę poddano dyskusji. 


Wielka katastrofa kolejowa 
w Afryce północnei 


Tunis. 7. 1. PAT. W okolicy Constantine 
pociąg Tunis— Algier wykolejł się na moście 
który za:amał się pod jego ciężarem. Lokomo 
tywa. dwa wagony pocztowe i dwa wagody 
pasażerske wpadły do głębokiego wąwozu 
przyczen: 12 osób zostało zabitych, zaś 20 od 
niosło rany. 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 9. I. 1930. 


Sekołow mówi... 


..Wirając Sokołowa, powiedzieliśmy, że go- 
lujemy się na ŚWIĘTO SJONISTYCZNE.. 1 
zaprawdę, ten dzień, w którym nam danem by 
ło zetknąć się z Nachumem  Sokołowem i dwa 

*razy przysłuchiwać się Jego słowom, był nam 
świętem prawdziwem. Bo cóż to jest „Świę- 
to“? Wzniesienie się ponad codzienność, ską 
panie duszy w fali światła į jasności, obcowa- 
ni z tem, co stanowi treść życia i jego tęskno- 
sz. 

Starzec... Ale można o Sokołowie niemal to 
samo powiedzieć, co On powiedział o relatyw- 
ności czasu w życiu różnych narodów. Soko- 
łow nie starzeje się. Jest jak dąb wiekowy, o 
popękanej korze i obrosły mchm, lecz opiera- 
jący się dumnie į spokojnie wichrom i burzom. 
Publicysta „Izraelity“, wydawca „Hacefiry“, 
redaktor „Weliu”, literat, publicysta, essayista, 
filozof, towarzysz Herzla, współpracownik 
Wolfsokna, członek naczelnego kierownictwa 
ruchu — pół wieku, dosłownie: pół wieku — 
histori żydowskiej... 

Sokołow mówi.. Mówi? 
uśmiechem, pełnym niewysłowionej 


Z  dobrotliwym 
mądrości 


— opowiada.. Czerpie hojną dłonią z bajecz- 
nie bogatej skarbnicy wiedzy, doświadczenia i 
kontaktu z bezlikiem osób į rzeczy ze wszyst- 
kich krańców świata, Sjonizm w jego ustach 
urasta do swych istotnych, absolutnych roz- 
miarów į do swej istotnej wartości: do sprawy, 
która jest jednym z wielkich į poważnych ogól- 
no-ludzkich problemów i która nas, Żydów, 
czyni dopiero prawdziwym i żywotnym człon- 
kiem w rodzinie narodów. 

Lecz kiedy Sokołow opo siada o przy- 
szłości sjonizmu, przestaje być politykiem 
i uczonym, a staje się natchnionyn: piewcą, Po- 
niedzialkowy odczyt Sokołowa w Starym Tea 
trze był najcudowniejszą wizi, wyczarowaną 
na kanwie motywów przeszłości — wizją 
czasów, które przyjdą, które idą, które w tru 
dzie i męce serdecznej przygotowujemy, któ- 
rym toruje drogę ofiara chaluca pioniera 
żydowskiej tęsknoty... 

Za tę wizję, utkana z muzyki i kwiatów 
słowa, niechaj Sokołow przyjmie nasze podzię- 
kowanie... W. B. 


Zwycięstwoprof. Bartlaitarcia wrodzinie... 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 6 stycznia 

Kilka dni urzęduje prof. Bartel jako premier, 
a w obozie Sanacji zapanował niepokój w zwia 
zku z jego pracą. 

Spokojnie i oficjalnie, z zapowiedzią, że sy- 
swm rządowy nie zmienia się, przyjąl go of- 
gan pułkowników „Gazeta Polska". 

Nerwowo, złośliwie, z mnóstwem zarzutów 
wyszedł przeciw Bartlowi cywilny organ pul- 
kowników „Kurjer Poranny“, który zarzuca pre 
mjerowi rozmaite grzechy. 

(Jeszcze badziej wzburzeni są stali goście — 
pułkownicy w kawiarni „Europa“. Nie są tak 
szczerzy w swej akcji jak „cywile“, nie znający 
wszystkich szczegółów strategji. 

Oni, pułkownicy, oczekują z tęsknotą kresu 
rządu Bartla, wedle ich mniemania prof. Bartel 
rychło skompromituje się w oczach decydują- 
cego czynrika, nienawidzącego parlamentu. 

A Barteł prowadzi już ciche i tajemne roz- 
mowy. z marszałkiem Sejmu Daszyńskim, wy- 
słuchnje spokojnie zarzutów opozycji sejmo- 
wej przeciwko obecnemu systemowi sejmowe- 
nm — i to jest jego grzech, to może go „skom- 
promitować* w oczach Belwederu. 

Z drugiej atoli strony odczuwają, że Bartel 
wynalazł „różdżkę czarodziejską*, zapomocą 
której można po dobremu otrzymać od opozy- 


cji to, co tak trudno było uzyskać złością. Oto 
marszałek Sejmu Daszyński zwołuje posiedze- 
nie komisji konstytucyjnej, by jiaknajszybciej 
załatwić rewizię Konstytucji. 

Wszak udało się premierowi Bartlowi otrzy 
mać po dyskusji budżetowej cały (bez zmian) 
budżet Rady Ministrów. Opozycja opłakiwała 
ciężkie czasy, ale jednak uczyniła to, o co pro- 
sił ją premier Bartel. 

I niepokój powstaje wśród pułkowników, 
zwłaszcza, że premier Bartel rzuca trochę ko- 
loru różowego na dotychczasowy system rzą- 
dowy i przeprowadza zmiany w administracji, 
zwrócone przeciw pułkownikom. 

Ustąpił ze swego stanowiska warszawski wo- 
jewoda Jaroszewicz, stały bywalec kawiarni 
„Europa“ i stolika pułkowników. 

Komentuje się okólnik premiera Bartla prze 
ciwko urzędnikom, zasiadającym w czasie go- 
dzin urzędowych w kawiarniach, lub zabawia- 
jacym się w nocnych kabaretach, 

Już słychać szemrania przeciwko premiero- 
wi w Klubie Współpracy z Rządem (BB). ale 
narazie Bartel odnosi zwycięstwa. Czas puł- 
kowników jeszcze nie nadszedł. ciężka jest je- 
szcze sytuacja gospodarcza, trzeba narazie ma 
newrować, i stąd wynikają wewnętrzne tarcia 
w rządzącej rodzinie... (Sin) 


Wiedeń 1930 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika" 


4 Wiedeń, w styczniu. 
Wiedeficzycy są bardzo -- pobożni. Każdy z nich 
robił na Sylwestra, co mógł, aby sobie „wyprosić 
mowy ruk, lepszy od wbiegłego. „Proszono* się pum- 
ozem i paczkami, szampanem i cocktailanyi, — w ba- 
rach, kawiarniach i prywatnych domach, ale „pro- 
szono* masami. Ciekawe byłoby przeprowadzić sta 
tystykę, kto owej nocy narodzin pana Trzydzieste- 
go, przed północą położył się spać... 

Napoje ałkoholowe lały się strugami. — Strugami. 
Zdaje się, że naprawdę: im gorzej, tem lepiej, „We 
„wódce niech przyszłość zatonic!* — brzmi cytat z 
bandzo kiedyś popularnej piosenki Zbierzchowskie- 
go. „W winie niech zatonie teraźniejszość!“ — zda- 
łe się byś mottem dzisiejszego Wiednia. Konsumcja 
alkoholu rośnie w stosunku wprost proporcjonalnym 
do wzrostu — nędzy. Przebogata Ameryka może so- 
bie pozwolić na „suchość“, — po tamtej stronie Oce- 
ann organizuje się na Sylwestra specjalne kampanje 
antypunczowe. A w Awustrji? Pije się na zobój... 

I nietylko alkohol. Nikotyna. Austrja ma na kon- 
tynencie stosunkowo majwiększą konsumcję tytoniu. 
Austrjacy — biedacy mogą sobie widocznie pozwo- 
ié... 

Albo i nie, albo i ma rację Freumd, ośmdziesięcio 
letni staruszek, który co pewiem czas wydaje jesz- 
cze jedną książkę, a książki jego są zawsze zarówno 
rewolucyjme, jak i rewelacyjne. Także i ostatnia po- 
siada te właściwości i nazywa się „Unbehagen in 
śm Kultur. W iście ireamdowsko-analityczny sposób 


przeprowadza on tam wiwisekcję współczesnej kul- 
tury, pokazując bez żenady wszystkie jej, nawet naj 
czarniejsze cienie, Wielki pesymista zaatakował o- 
stro jeszcze jedną iluzję. 

Ale w czem i dlaczego ma on rację? Na lamach 
noworoczncego mimert „Neue Freie Presse" ogłosił 
on duży artykuł o nieszczęściu i w jaki sposób mo- 
żno nieszczęściu przeciwdziałać. Jego zdaniem jest 
najbrutalniejszym i najszkodliwszyim wprawdzie, ale 
z drugiej strony najwypróbowańszym środkiem na 
niedolę i nieszczęście — odurzująca trucizma: alko- 
hol, nikotyna i t. p. Tę naukę twórcy psychoanalizy 
wzięli sobie Wiedeńczycy widocznie bardzo do 
serca. 

Otóż Sylwester tegoroczny był „mokry“ w ame- 
rykańskiem tego słowa znaczeniu, jak rzadko który 
z jego poprzedników, i policja, a nawet pogotowie 
ratunkowe miały z powodu ekscesów alkoholowych 
wiele do roboty. Mimo to niema obawy, aby Wiedeń 
kiedykolwiek poszedł w ślady Stanów  Zjednocze- 
nych, albo Pruszkowa... 

A pendant do tej „mokrości”, zaczerpniętei z pro- 
hibicyjnego słownictwa, stanowiła mokrość uliczna, 
która — widocznie w celu zachowania stylu — ce- 
chowała ostatni dzień starego i pierwszy dzień no- 
wego roku. Było wilgotno, mglisto i błotnisto, Jeśli 
idzie o pogodę, rozpoczął się Dziewięćseftrzydziesty 
pod mienadzwyczajnemi auspicjami, 

Taksamo jeśli idzie o politykę. W ostatnich dniach 
dużo narobia wrzawy tajemnicza podróż Dra Setpia 
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do Luksemburgu. Bawi tam teraz ex.cesarzowa Ży- 
ta ze swojem całem, a wcale licznem potomstwem i 
powszechne pnzypuszczano, że Seipel, który wyje! 
chal do luksemburskiego ksiąstewka pod pozorem 
wygłoszenia tam odczytu, w rzeczywistości chowa 
w zanadrzu jakieś nowe, niebezpieczne, tym razem 
zgoła monarchistyczne plany. Jak na ten raz z piai: 
tego pozostały — nici*gdyż Seipel excesarzowej BA 
wet nie odwiedził, ale że były kanclerz  austrjacki 
źle czuje się, nie posiadając bezpośredniego wpływu 
na tok wydarzeń politycznych w repubłice, jest fak- 
tem, jak również i to, że gdzie może, podstawia wo- 
gę obecnemu sternikowi rządu, Schoberowi, który, 
kroczy od sukcesu do sukcesu, który po neunięcha 
konfliktu węwnętrznego (reforma konstytucji), rog- 
począł wsulne starania o pożyczkę zagraniczną | ma 
nadzieję na zrealizowanie jej w Hadze, Seiplowi jest 
to wszystko nie w smak, Seipel ma swoje, zazdeo2 
Śnie tajemmicą otaczane plany, ze strony Seipła gro- 
zi niezawodnie w Anstrji napnzód postępującej pacy- 
fikacji niebezpieczeństwo, 

Dia „Heimwehry“ natomiast rozpoczął stę Bowy. 
rok niezbyt korzystnie. Coś się psuje w państwie 
steidlowskiem. Rok ubiegły był rokiem niebywałego 
rozrostu tego „ruchu ludowego“, który  skołaraną 
nawę republiki kilkakrotmie, raz już nad sam 
przepaści zaprowadził, ale u schyłku przeszłego Po. 
ku poczęły się mnożyć objawy wewuętrzaiego roz 
przężemia, Na śmierć i na życie pokłóciła się „Hełm 
wehra“ ze związkiem chłopskim, jedynem 
ctwem parlamentarnem, które zaakceptowało swego! 
czasu stuprocentowo program „Heitrwehry*. „Hei~ 
matbumd”, niewojskowa filja „Feimwehry*, znajduje 
się w stadjum zupełnej dezorganizacji i kto wie, kto 
wie, — obym tylko mie był fałszywym prorokiem,| 
— a cała Świetność austrjackiego faszyzmu będzie; 
wkrótce naieżeć do przeszłości. Jest to jeden z nie 
licznych pozytywnych horoskopów, jakie można w! 
Austrji wróżyć na rok dziewięćsettrzydziesty. 

O czem tu jeszcze dumać i o czem jeszcze pisać, 
na rozmokłym (w styczniu!) bruku wiedeńskim, po! 
którym eleganckie Wiedeńki w swoich wysokich bu 
tach (nakaz ostatniej mody) człapią? Jest maogół, 
powszechna klapa. Bieda, bezrobocie, samobójstwa. 
l jak narazie — niema nadziei, aby sytuacja się po- 
prawiła. Stan gospodarczy pogarsza Się z dnia na 
dzień. Jak tu myśleć o uciechach kamawału, który 
tego roku nienadzwyczajnie się zapowiada ?... 

A Falsmann ciągłe jeszcze siedzi w więzieniu, — 
Z koficem stycznia ma Sąd Natwyższy raz jeszcze £ 
już po raz wtóry rozpatrzeć jego sprawę. Dziennik: 
będą znowu miały o czem pisać, telegramy będą 
znowu pędzić w cztery strony Świata, a jaki będzie 
koniec tego —- zdaje się — ostatniego aktu komedii 
austrjackiego sądownictwa, niewiadomo. — Na razie 
siedzi w więzieniu ten biedny, nieszczęśliwy, wymę 
czony student żydowski z Rygi. I było to bardzo, a 
bardzo pięknie, kiedy mu jeden z najwybitniejszych 
publicystów wiedeńskch Maksymiljan Schreier, po- 
słał na łamach swojego organu („Der Morgen*) ser- 
deczne, naprawdę z głębi serca idące życzenia no- 
woroczne do celi więziennej — zapewniając go 0 
współczuciu wszystkich uczciwych ludzi i pociesza- 
jac go, że przecie koniec końcem niewinność jego 
zostanie wykazana, a potworowi „Justizmordu“ za- 
damy zostanie cios Śmiertelny. To życzenie noworo* 
czne jest bezsprzecznie jednem z najpiękniejszych, 
jakie kiedykolwiek zostało wypowiedziane. 

Dr. Szymon Woli. 


KOMUNIKATY 


— „ALTNEULAND A DZISIEJSZA PALESTYNA” 
Odczyt na ten*temat odbędzie się w czwartek, 9 bm. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Zjednoczenia kobiet żyd. 
W.L.Z.O, Rynek gł. 29, I. p. Referują pp. Zimmerma 
nowa i Bodnerówna, Goście mile widziani. 

— „EMUNAMK”. Dziś o godz. 8 wiecz. konwent w 
lokalu własnym brzy ul, Starowiślnej 68, I. p. of. 

— SAMOPOMOC STUDENTÓW OBYWATELI 
POLSKICH W PRADZE zmieniła adres na następa 
jący: Samopomoc Stud. Obyw. Polsk. w Pradze, Pra 
ha M. Albertov. Na Slupi. Studentsky Domov. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDNOCZENIU 
KOBIET ŻYDOWSKICH (Rynek gł. 29), Posiedze 
nie Wydziału dziś we środę o godz. 6.30 wiecz. 

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY, Wpi- 
Sy przyjmuje codziennie w lokalu „Przedświtu-Ha 
szachami", Stradom 15, I. p. of. od godz. 8-9 wiecz. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Środa: „Żądza“ (ceny zmiżone). 

Czwartek: „Kidusz Haszem* (ceny zniżone), 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Środa: „Artyści“ (ceny. zniżone), 

Czwartek: „Mysz kościelna“ (ceny zniżone). 

TRATR REWJI „PAŃTERA* 
Środa: „Miłość w płomieniach". 
Czwartek: „Milost w płomieniach”, 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK , czwartek 9. I. 1930. 


Przewiekłość postepowania przed Naiw. Trybunałem Admin. 


Szybki wymiar sprawiedliwości jest jednym z 
głównych filarów w każdem Państwie a braki w 
tym kieruuku odbijają się nadzwyczaj niekorzy- 
stnie na bieg życia gospodarczego. Musimy jednak 
stwierdońć, iż muożą się coraz liczniejsze skargi 
ra powolny tok wymiaru sprawiedliwości, gdyż 
p'ocesy przeciągają się częsio calemi latami, Sfe- 
ry gospodarcze maja tak przykre doświadczenia 
w tym kierunku, że unikaj: często wprost proce- 
sów, gdyż niejednokrotnie osiągnięcie wyroku są- 
Gdawego jest bezprzedmiotowem wobec uiemożno- 
ści zrealizowania juź lychże wyroków, Tyczy się 
to nietylko zwykłych spraw cywilnych ale i rów- 
niek procesów © postępowaniu uproszczonem tzw. 
mandatowem, nakazowem i wekslowem. Uważa- 
my za zbyteczne podkreślic, że właśnie w naszych 
stosunkach opuutycn na kredycie wobec notorycz- 
nego braku gotówki i ciasnoty pieniężnej ten 
stem rzeczy wpływa niekorzystnie na rozwój ży- 
cia gospodarczego. Nie mniej niekorzystnie wpły- 
We ło na stosunek nasz do zagranicy, która opie- 
rając się również na przykrych doświadczeniach 
w tym kierunku, wstrzymuje się od udzielenia 

towarowego. Kredytodawca musi  pnzy- 
najmniej mieć nadzieję, że pretensję swoją zdoła 
zrealizować sądownie w stosunkowo krótkim cza- 
się. żałować niestety należy, że nie ogłasza się 
statystyki co do wpływów, załatwiania i zaległo- 
ści procesów sądowych Siatystyka taka bowiem 
dałaby nam zapewnie zastraszający obraz, 

Nie lepiej przedstawia się staa w zakresie są- 
downictwa administracyjnego, specjalnie zaś, a i- 
ie chodzi o Najwyższy Trybunał Administracyjny. 
Niejednokrotnie mieliśmy sposobność podkreślić 
dobiinie znaczenie powyższego Trybunału, zwłasz- 
czą wobec naszych ustaw podatkowych, nie grze- 
szących zbytuią jasnością, wobec czego zacho- 
dzi b. często konieczność zwrócenia się do Najw. 
Tryb. Adm. Kilkakrotaie mieliśmy sposobność 
poruszyć tę sprawę na łamach naszego pisma, pod- 
nosząc konieczność przyspieszenia postępowania 
przed Najw. Tryb, Adm Przedstawiliśmy wów- 
czas cyfrowo stan zaległych spraw w latach 1924, 
1925 i 1006 na podstawie dokładnej statystyki ów- 
czesnego referenta budżetowego J. Michalskiego 
Tenże wykazał, że „nieoczekanie NTA góruje nad 
orzekaniem* i domagał się, by Sejm wezwał Rząd 
do perjodycznego przedikladania wykazów skarg 
wniesionych do Najw Tryb. Adm. z następującą 
specyfikacją: 

1, Liczba wpływów. 

2 Liczba załatwionych formalnie spraw. 

3. Liczba spraw załatwionych wyrokiem mery- 
torycznie, 

4, Ilość zaległości. 

Jakkolwiek błlzko 3 lata upłynęło od powyż- 
szęgo czasu i chociaż sprawa ta była i jest nieje- 
dnokrotnie poruszana na łamach poważnej prasy 
specjalnie gospodarczej, żadna zmiana w kierun- 
ku polepszenia nie nastąpiła, przeciwnie stwier- 
dzić należy, że procesy przed Najw. Tryb. Adm. 
trwają latami i zaległości wzrastają, jak to wy- 
nika « poniższej statystyki; ` 

1924 1925 1926 1927 1928 
Pozostało z poprzedniego 


roku spraw.: 1891 2079 3175 4663 5467 
Wpłynężo 2113 3078 5527 5082 5280 
Załatwiono 1968 2002 4052 4241 443% 


Pozostało na r. następny 2060 3155 4650 5454 6327 

Z krótkiej tej statystyki wynika, że ilość spraw 
systematycznie się powiększa, a z drugiej strony 
rosną*) zaległości. 

O ile w innych dziedzinach taki przewlekły tok 
postępowania wpływa ujemnie, to specjalnie dot- 
kiiwie daje się to odczuć na polu procesów podat- 
kowych, Wiadomo, że rozliczne niesłuszne wymia- 
ry podatku obrotowego i dochodowego zmuszają 
płatników podatkowych do zwrócenia się na dro- 
ge Najw. Tryb. Adm. Bardzo poważną część skarg 
podatkowych stanowią zaczepienia okólników 
wydanych przez Min. Skarbu, a stojących w zasa- 
dniczej sprzeczności z ustawą podatkową. Wiemy 
bowiem, że do niedawna okółniki te hyły ścisłą 
tajemnicą Władz skarbowych i nie dochodziły na 
czasie do wiadomości płatników, a dopiero ex 
post zastosowano takowe niejednokrotnie z mocą 
wsteczną, W takich wypadkach płatnicy podatko- 
wi zmuszeni są chwycić się ostatecznego środka 
1 deski ratunku tj skargi do Najw. Tryb Adm, 


”) Kwestja przeciążenia N T. A. poruszona byla 
przed kilku dniami na Komisji budżetowej Sejmu, 
przyczem zadowolomo się przyrzeczeniem rządu, 
że.. powiększy personal kancelaryjny N. T, A. o 4 
osoby (Przyp. Red). 


śrydka jednak w obezych stosunkach przewłe- 
kłego, trwającego od 2—3-ch lat. Nie od rzeczy bę- 
dzie wspomnieć przy tej sposobności, że właśnie 
takie przewlekłe postypowanie przed Najw. Tryb. 
Adm. jest b. dogodne z punktu widzenia fisk.alne- 
go, albowiem Władza skarbowa Ściąga vezwzglę- 
dnie zaczepioną należytość podatkową, a płatnik 
podatkowy skierowany jest przez Minist Skarbu 
na drogę sądową do Najw. Tryb, Adm. Słusznie 
więc oświadczył swego czasu p, J. Michalski, że 
„ochrona prawna jednostki poręczna w Komsty- 
lucji w dziedzinie skarhowości ma dziś de facto w 
b. znacznej części w Polsce iluzoryczne zuacze- 
nie“. Zbytecznem jest podkreślić, że wpływa to 
ua osłabienie poczucia prawnego i wywoluje pe- 
wmego rodzaju zniechęcenie sfer gospodarczych 
Iłatnik podatkowy rozgoryczony niesłusznym wy- 
miarem otrzymuje od Władz skarbowych jedyną 
„pocieszającą* odpowiedź, że może wdrożyć skar- 
& do Najw. Tryb. Adm. co oznacza czagokres 
2—-3-ch lat. 

Jakkolwiek liczne poważne głosy domagały się 
reformy w tym kierunku, a więc 
etatów sędziowskich w Najw. Tryb. Adm. wska- 
zując na niebezpieczeństwo grożące z tego powo- 


Str. B. 


du, mimo upływu kilku lat stan pogarsza się co- 
raz bardziej, a nie można uważać za radykalne 
rozwiązanie sprawy rezygnację z urlopów sę- 
dziów Najw. Tryb. Adm Przeciwnie bylo to ra- 
czej stwierdzeniem opisanego przez nas przecią- 
żenia N. T. A, a ofiary poniesione przez samych 
sędziów wywrzeć mogą raczej niekorzystny 
wpływ, wyczerpując ich. Dziwnem wprost się wy- 
doje, że przy tak olbrzytnim budżecie nie znajduje 
się odpowiedniej pozycji oraz fumduszu dla usu- 
niecia tego niepożądanego stamu, podczas gdy na 
fine mniej ważne wydatki stoją do dyspozycjł 
poważne fundusze. 

Ponieważ omawialiśmy powyżej działalność 
Najw. Tryb. Adm. szczególnie na polu skarbowo- 
ści, chcielibyśmy jeszcze nadmienić, że możnaby 
propomować inve rozwiązanie, polegające na tem, 
by właśnie sprawy podatkowe wyłączyć z zakre- 
su działania i kompetencji Najw. Tryb. Adm, i 
stworzyć, jak w innych Państwach, specjalne wy* 
ea sądów skarbowych, Odoiążyłoby to jedym% 

w tym wypadku kompetentną E Najw. 
Tryb. Adm. i przez przydział tych spraw podat- 
kowych przynależnym Sydow skarbowym zapew 
nuionoby szybsze przeprowadzenie tych spraw. 
Czy w tej czy w innej formie przyspięszenie po- 
stępowania jest sprawą awłoki i nek 
leży się spodziewać, że miarodajne czynniki uzna 
ja konieczność zmian w tym kierunku 

Dr. L. Lampel 
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Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 7 stycznia. 

Obraty na rynku akcyjnym w tygodniu ubiegłym 
były naogół bardzo małe. Jedynie na ostatniem 
zebraniu zeszłego roku zanotowano stosunkowo 
dużą ilość tranzakcyj, co tłumaczy się tem, że nie- 
które towarzystwa akcyjne, a zwłaszcza banki fi- 
namsujące poszczególne przedsiębiorstwa, potrze- 
bowały do obliczeń bilansowych uzewnętrznienia 
kursu tranzakcyjnego. Z akcyj buakowych cieszy- 
ły się w okresie sprawozdawczym większym po- 
pytem Bank Polski i Bank Handlowy, z przemy- 
słowych poszukiwany był w dalszym ciągu Lil- 
pop, natomiast wszystkie inne papiery były prze- 
ważnie w dużem zaofiarowaniu. Notowamo (pierw- 
szą cyfra z 28 grudnia ub. r., druga z 4 stycznia 
br.): Bank Polski 175,50—170,00, Bank. Dyskontowy 
125,00, Bank Handlowy 120, Bank Przemysłowy 
Lwowski 75,00, Bank Zw. Spół, Zarob. 78,50, Bank 
Powszechny Kredytowy 110, Siła i Światło 95,00, 
Lilpop 37—37, Cukier 27,00, Modrzejów 18 — 18, 
Starachowice 21,75 — 24,00, Haberbusch 106 — 
104,50. 

Papiery państwowe naogół większych zmian nie 
wykazały. Listy zastawne były nieruchliwe i wja- 
wniły pewne odchylenia Kursy kształtowały się 


Przed wielką konferencją 
gospodarczą 


Jedno z łódzkich pism dowiaduje się z kół stoją- 
cych blisko premjera Bantla że prezydium rady mi- 
mistrów zwoła w najbliższych dniach wielką konie- 
rencję gospodarczą, która poświęcona będzie w 
lwiej części sprawom związanym z obecnym kry- 
zyBęm. 

Premier Bartel pragnie w ten sposób zasięgnąć 
opiszi sfer gospodarczych cv do możliwości zwalcza 
nia, chociażby częściowego, obecnego kryzysu go- 
spodarczego. 


Zjazd spółdzielni żydowskich 
w Małopolsce 


W dniu 5 bm. odbyło się we Lwowie otwarcie zja- 
zdu spółdzielni żydowskich w Małopolsce, wchodzą 
cych w skład związku spółdzieln: żydowskich w 
Polsce z siedzibą cemrali w Warszawie. Zjazd za- 
gail dr. Silberstein, który w przemówieniu swem 
wskazał na świetny rozwój 64 spółdzielni w Mało- 
polsce, liczących 32.000 członków craz posiadają- 
cych własny kapitał w wysokości 1.800.000 zł, œ 
brót zaś tych spółdzielni sięga 10 nxljonów zl, przy 
czem wkłady oszczędnościowe członków sięgają su 
my 6 miljorów zł. W zieździe brało udział 70 dele 
zatów. Na przewodmiczącego obrany został dr. Han 
nenbaum. 


Praca zarobkowa nięletnich 


Mimo przepisów ustawy, zabraniających  zatru- 
dniania nieletnich pracą zarobkową, zdarzają się 
częste wypadki, że w różnych przedsiębiorstwach 
pracują dzieci w wiecu szkolnym nieraz na pod- 
stawie sfałszowanych met yk urodzenia. W zwią- 


A 
: 


następująco (pierwsza cyfra z 28 grudnia ub, r; 
diuga z 4 siycznia br.): 5 proc. Poż. Kouwerm. 
49,75, 5 proc. Poż. Kolejowa 47, 10 proc. Poż, Kale- 
jowa 102,50, 4 proc. Prem. Poż. Inwest, 118—120,00, 
5 proc. Poż. Prem. 67—66,75, 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 47,80—48,00, 6 proc, L. Z. m. Warszawy: 
52—525, 8 proc. L. Z. m. Warszuwy 67,25—68,00. 
Na gieldzie dewis ruch w tygodniu ubiegtym był 
umiarkowany. Zapotrzebowanie pokrywał Bank 
Polski przy małym udziale banków prywatnych. 
ary notowano oficjalnie 888 prywatnie 8,88. 
3/4, dewizy New York 8.883, kabel New York, któ- 
ry od dnia 2 stycznia br. dopuszczomo do oficjal- 
nych obrotów giełdowych 8,908. Kursy dewiz euro- 
pejskich kształtowały się w końcu tygodnia w o- 
brotach oficjalnych i międzybankowych następują” 
co: Belgja 124,42, Holandja 358%, Londm ma 1 E 
4340 i pół, Paryż 3502, Praga 26,38, Szwajcarja 
122,58, Włochy 46,57, Wa 125,1, Belgrad 15,80, 
holm 239,60. 

Za ruble złote płacono 465 i ćwierć, za arerwoń- 
ce sowieckie 1,66 dol. Gram czystego złota wyno- 
sił nadal 5,9244. 


Q= 


zku z tem inspēktoraty pracy rozpoczęły przepro- 
wadzanie dokładnych badań metryk ei = 
nieletnich i w wypadku nadużyć czy to ze 
pracodawcy, czy też pracownika, który 

się słałszowania świadectwa urodzenia, winni po- 
ciągani będą do surowej 


——— 

JUBILEUSZOWA KAMPANJA TARGÓW. 
WSCHODNICH. Na rok 1930 przypada dziesięcio- 
lecie działalności Targów Wschodnich we Lwo- 
wie. Tegoroczna kampanja zatem będzie jako ju- 
hileuszowa, manifestacją gospodarczą, opartą 2a 
zracznie rozszerzonym programie, o ca sp2- 
cjalnym charakterze i przekroczy niewątpliwie 
zwyczajne dotychczasowe m W myśl świeżo 
zapadłej uchwały Komitetu Wykonawczego Tar- 
gów Wschodnich dziesiąta kempanja odbywać 
się będzie bezpośrednio po żniwach w czasie od 
2 do 15 września. 

NOWA FABRYKA CHEMICZNA, W tych dniach 
nastąpiło otwarcie w Winnieach, obok 'Tarchomt- 
na pod Warszawą nowej fabryki chemicznej, pro- 
dukującej barwniki na potrzeby przemysłu włó- 
kicnniczego Fabryka ta powstała przy udziale 
kapitału francuskiego i stanowi już czwartą tego 
rodzaju fabrykę chemiczną w Polsce Wybudo- 
wanie tej fabryki jest jeszcze jednym dowoden, 
iż masz przemysł chemiczny, a zwłaszcza jego 
dział syntetyczno- organiczay, szybko się rozwija. 
OoOO a ĉe ë UM <uim0 | WWEEANANAAAWANAANWWRYCEARÓ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: Grzeszna Miłość. 

CORSO: „Niebezpieczny *lirt". 

NOWOŚCI: „Trzy namiętności, 

SZTUKA Czterech diabłów (film dźwiękowy). 
UCIECHA: .„Spiewający błazen“ (film dźwięk 
WANDA: „Grzeszna miłość“. 

WARSZAWA; „Pat i Patachon jako gazeciarze” 
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IL Konferencja Krajowa jonistów zach. Malopolski i Slasha 


Kraków, 8 stycznia 
OTWARCIE I POWITANIE POSŁA THONA 


Jak już pokrótce we wczorajszym numerze na- 
szego pisma donieśliśmy, wobec 220 delegatów ze 
wszystkich miast i miasteczek Zach. Małopolski i 
Siąska. władz partyjnych in oorpore, zaproszo- 
nycłi gości i szczelnie wypełnionej galerji rozpo- 
czął XI Zjazd Organizacji sjońskiej naszej dziel- 
nicy w niedzielę, 5 stycznia w wiełkiaj, odnowio- 
nej sali Kahału Krakowskiego swoje obrady. 

Kochanemu przywódcy, posłowi Drowi Thono- 
wi, który przybył na Konferencję około godziny 


Sytuacja polityczna 


Pierwszy dzień obrad 


11-tej prezdpołudniem, zgotowali zebcani burzliwą 
owację, witając go huraganem oxlasków, niemil- 
krących przez kilka minut. Owacja i okrzyki 
„jchi* (Niech żyje!) ponawiają się, kiedy czeigo- 
dny poseł i prezes Organizacij sjońskiej naszej 
dzielnicy staje na trybunie i w krótkich, serde- 
cznych słowach hebrajskich otwiera Zjazd i prze- 
prasza delegatów, że z powodu niedyspozycji i za- 
kazu lekarza nie będzie niestety mógł osobiście 
wygłosić przemówienia; pos. dr. Thon zwraca się 
jednak z prośbą do tow. Joachima Neigera, by ze- 
chciał odczytać przemówienie pos. Dra Thona, co 
też tow. Neiger z kolei czyni. 


żydostwa polskiego 


Referat posła Dra Thona 


Poseł dr. Thon w pierwszej części swego 
referatu — którą podajemy na czele dzisiejsze- 
Zo numeru — zajął się sytuacją w Palestynie, 
w drugiej zaś części omówił sytuację politycz- 
ną żydostwa polskiego. 

Nasze położenie gospodarcze w Polsce jest 
Obecnie wprost katastrofalne, Tak źle jeszcze 
mie było. Ponieważ sytuacji gospodarczej po- 
święcony został osobny referat, przeto poseł 
Thon bliżej tą kwestją się nie zajmuje. 

Co się tyczy stiony politycznej naszej sytua- 
cji w Polsce, skonstatować należy, że nie iest 
oma dobra. Możnaby paradoksalnie powiedzieć, 
żę dobra jest tylko pod względem negatyw- 
nym: Niema więcej brutalnego i ubliżającego 
antysemityzmu ulicznego. Antysemityzm nie 
jest więcej główną metodą rządzenia, Rząd nie 
żywi się ekscesami żydowskimi i nie dopu- 
szcza do rich. To znaczy: negatywnie jest do- 
brze. Atoli w kierunku pozytywnym tic je- 
szcze nie nastąpiło. Metřyka odgrywa nadal 
wielką rolę na uniwersytecie, w urzędzie, na 
ławach rządowych i wszędzie tam, gdzie rząd 
czyni coś, musi i może coś czynić dla swych 
obywateli. Tutaj uwzględniani nie jesteśmy. 
Oto._Smutny stan rzeczy. 

Następnie przechodzi poseł Thon do omówie- 
mia polityki Koła Żydowskiego, którą poddaje 
ostrej krytyce, jako nieracjonalną i miecelawą. 
Poseł Thon wyraża zdanie, że przy odpowie- 
dniem prowadzeniu mogłaby polityka żydow- 
ska w Polsce jednak osiągnąć pewne pozytyw- 
ne rezultaty. Sytuacja Koła wraz z iego poli- 
tyką byłaby jednakowoż jeszcze Ssmutniejsża 
niż jest obecnie, gdyby Sejm był jeszcze tem, 
czem był swego czasu. Sejm nie posiada atoli 
już więcej decydującego wpływu i nie może 
wogóle wiele zdziałać, Z tego względu uważa 
posel Thon politykę Koła wprawdzie nie za 
skuteczną ani za mogącą przynieść pozytywne 
rezultaty, ale też nie za tragedię. Przy syste- 
mie-rządowym, w którym żyjemy, cała polity- 
ka Koła Żydowskiego ani nie grzeje ani nie 
z'ębi, ale słuszna i rozsądna z pewnością ona 
me jest. Ta właśnie okoliczność — powiada 
posel dr. Thon — jest może przyczyną, dla któ 
rej zaniechałem walki, Która zresztą przy dzi- 
siejszym składzie osobistym jest całkowicie 
beznadziejna — i usunąłem się. W przeciwnym 
razie walczyłbym nawet i przy moim  dzisięj- 
szym nadwątlonym stanie zdrowia, o zmianę 


kursu Koła. 
W każdym razie — kończy poseł Thon tę 
część swego przemówienia — uważam  przy- 


najmniej zewnętrzną i formalną całość Koła 
Żydowskiego za rodzaj dogmatu. Żydowska 
reprezentacja parlamentarria musi stanowić je- 
dno ciało. Wiecie, Towarzysze, że nazewnątrz 
nie znalazłem się ani raz w konflikcie z uchwa- 
łami Koła, chociaż przychodziło to nieraz dość 
ciężko. 
WYBÓR PREZYDJUM. 

Po doskonałym refsracie posia Dr Thoma od- 
czytanym przez tow. Neigera i nagrodzonym dłu- 
go niiemilknącemi, zasłużonemi brawami, czeigo- 
dny przywódca proponuje na przewodniczącego 
zjazdu tow Chaima Neigera, który to wybór 
|szyjmują delegaci przez aklamację. 

W skłąd prezydjum weszli ponadto: Dr. Wabr- 
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haftig (Kraków), rabin Dr. Chamajde: (Katowic), 
Paul Braff (Bielsko), Salmn>n Seelenfreund (Ry- 
rzanów), Dr. Goldwasser (Myśleńice), Dr. Rosen- 
mann (Kraków). Na sekretarzy powołano: pp Z 
Charytana (Jarosław), Dra Distlera (Dukla), La- 
zara Mandla (Sanok) i Józefa Folkmana (Nowy 
Targ). 


PRZEMÓWIENIA POWITALNE. 


Z kolei witją Zjazd przedsiawiciełe poszczegól- 
rych frakcyj sjońskich i instytucyj żydowskich 
Wszystkie przemówienia powitalne stoją pod zna- 
kiem dwóch zasadniczej wagi faktów, które są ró- 
wrież głównemi niciami przewodniemi obrad kon- 
ierencji: pod znakiem faktu rozszerzenia Jewish 


Agency i faktu nieżmożonej siły sjonizmu. który: 


nie da się w niczem zachwiać — żadną podjazdo- 
wą robotą ani walką, I tak wzywa imieniem Hi- 


techdutu inż. B. Zimmermann, by w zrozumieniu * 


zadań sytuacji jednoczyć siły i wyszukiwać 
wszystkie styczne, a nie rzeczy rozbieżne, dzielące. 
Mowca wywodzi m. in: Rozszerzona Jewish A- 
gency nakłada oczywiście współodpowiedzialność 
za dzieło palestyńskie także na uiesjonistycznych 


członków Agency, co też okazało się w dodatni" 


sposób w niedawnej akcji krakowskiej na Keren 
Hzejesod. Wypadki palestyńskie, które wywołały 
w całym świecie żydowskim ferment i tem silniej- 
szą wolę odbudowy, wołają ku nam słowami prof. 
Weizmanna, wypowiedzianemi na niedawnej koa- 
ferencji sjonistów niemieckich w Jenie: „Nie czas 
teraz ani pora na pertraktacje i słowa, ale czas 
na pracę za wszelką cenę" (oklaski). Również ra- 
kin Halpern imieniem org „Mizrachi“ życzy zjaz- 


dwi pomyślnych obrad i fńawołuje do konsolida-' 


cji pracy i wysiłków Tmieniem „WIZA“ przema- 


wia p inż. Zimmermańnowa, która wskazuje na ; 


rezrost organizacji kobiet bacznie śledzącej wszel- 
kie przejawy ruchu sjońskiego i mocno zaintere- 
sowamej także w wynikach obrad konferencji. 
Imieniem gminy żydowskiej wita zjazd prez, dr. 
Iandau, który ze swej strony mówi o sprawie od- 
budowy Palestyny io położeniu żydostwa w Pol- 
sce. W zastępstwie prezesa zwiazku „Bnej Brith“ 


i 
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wyraża dr. Filip Landau głęboką sympatję dła 
rtchu sjońskiego, dla hebraizacji i dzieła palestyń- 
skiego 1 stwierdza, że loża „Bnej Brith“ zawsze 
zalecała swym członkom popieranie celów i fum- 
duszów sjońskich w miarę sił i możności. Obowią- 
zek ten spada na członków „Bnej Brith- dzić tem 
więcej, ileże sjoniści powołując do życia rozsze- 
rzon Jewish Agency, dobrowolnie umożlłiwiłi 
współudział w odbudowia kraju także i niesjoni- 
stom. W podobnym duchu przenawia imieniem 
krakowskiego stow. „Solidarność“ dr. Fischlowite 
który wskazuje na to, że wypadki palestyńskie 
spotęgowały jeszcze i wzmożyły w żydostwie wo- 
ię odbudowy żydowskiej siedziby narodowej, cze- 
go zachwiać nie zdołają żadne ciemne moce. — [- 
mieniem Stow, Kupców krakowskich życzy zjazdo- 
wi pomyślnych rezultatów radca Schechter, który 
obok wzniosłych i ważkich celów ideologji sjoń-. 
skiej wskazuje również na ciężkie i smutne poło” 
żenie gospodarcze żydostwa polskiego, któremu z 
powodu polityki etalystycznej i podatkowej, oraz 
przeciążenia w zawodzie kupieckim i zamknięcia 
bram krajów imigracyjnych grozi corazto więk- 
sza pauperyzacja. Również niezwykle serdeczne 
powitanie wygłasza dr Scherman imieniem zjed- 
roczonych Związków knwalidów żydowskich. 
Mowca podkreśla żywy oddźwięk, jaki w sferach 
przezeń reprezentowanych wywoływała zawsze 
ocbudowa Palestyny. Szczególnie żywo i serdecz- 
nie mówi dr Scherman o przywiązaniu, czci i 
miłości, jaką inwalidzi otaczają osobę czcigodne- 
go posła dra Thona, który położył podwaliny pod 
organizację inwalidów żydowskich. Życząc zja- 
zdowi pomyślnych orad, narodowi żydowskiemu 
pełnej realizacji wyzwoleńczych i renesansowych 
dążeń, a zasłużonemu posłowi drowi TRonowi dłu 
gich jeszcze lat owocaej pracy, zakończył dr. 
Scherman swe przemówienie powit.lne Wreszcie 
imieniem Żyd. rady wychowania fizycz podkreśla 
dr H. Leser deklaratywną 1 postulatywną stronę 
sfer sportowych w łonie żydowskiego ruchu re- 
nesansowego, który oprzeć musi się o fundament 
fizycznie zdrowego i silnego społeczeństwa, fi- 
zycznie odrodzonej młodzieży. 


TELEGRAMY I LISTY POWITALNE 


„ Pó- przemówieniach powitalnych odczytuje prze- 


Pwedniczący konferencji low. Joachim Neiger sze- 


reg depesz i listów powitalnych nadesłanych 
konferencji, m. in. serdeczny telegram Leiba Jaf- 
tego, życzenia organizacji sjonistycznej w Cze- 
chosłowacji, Kurta Blumnenfelda imieniem sjoni- 
stów niemieckich, organizacji śjońskiej wschod- 
niej Małopolski, Bielska itd itd. 
WSPOMNIENIA ŻAŁOBNE 

Serdecznemi wsponnieniami żałobnemi poświę- 
conemi pamięci zmasłych działaczy  Sjońskich: 
błp: posła dra Reicha, Borysa Stawskiągo, Jean 
Fischera, Louis Marshalla, Adolfa Hirscha. J. 
Schrenzla, S Wechsberga i J. Kapellnera. 

Na tem zakończono pierwsze przedpołudniowe 
posiedzenie jedenastej konferencji sjońskiej za- 
chodniej Małopolski. 


iopocć prezesa Egzekutrwy Dra Schwarzaria 


Na popołudniowem posiedzeniu przewodnictwo 
chejmuje p. dr. Goldwasser (Myślenice) 

Pierwszy zabiera głos prezes Egzekutywy p dr. 
Schwarzbart, który w dwugodzinnym referacie 
kreśli obraz obecnej sytuacji ruchu sjońskiego w 
naszej dzielnicy. Refereńt podnosi na wstępie 
wszechstronność Organizacji Sjońskiej, która w 
swej dizałalności ogarnia najróżniejsze problemy 
ad politycznych począwszy, u skończywszy na go- 
spodarczych i kulturalnych Ten charakter naszej 
organizacji wymaga od pracowników naszych pra 
cy w najrozmaitszych dziedzinach. W związku 
z tem podnosi referent z uznaniem pełną poświę- 
cenia «działalność 'sekretarzaj ;generalriego tow. 
A Hofstattera, który w źnacznej mierze przyczy- 
nił się do rozwoju organizacji W ostatnim roku 
zorganizowano komitety lokalie w 17 miejsco- 
wościach „gdzie ich dotąd nie było, zreorgamizo- 
wano gruntownie dwadzieścia kilka komitetów 
lokalnych Tegoroczna akcja szeklowa osiągnęła 
w stosunku do lat ubiegłych maksimum sukcesu. 

Głównem zadaniem organizacji naszej było pod 
niesienie zaufania do słam-sjoniżmu i jego ideo- 
logji. Widzieliśmy na ostatnim komgresic zwarty 
front poszczególnych federacyj, któremu nie prze- 
ciwstawił się w należytej sile element stam-sjo- 
nistyczny, będący tym razem nawet w mniejszości. 


A RO O WE WA WO DA TO 


Temu stanowi rzeczy starała się Egzekutywa na- 
szej organizacji zaradzić, występując już na sa- 
mym kongresie z inicjatywą konsolidacji stam-sjo 
nizmu. W sprawie tej nawiązany został stały kon 
takt z Warszawą i Lwowem, pozatem oczywiście 
` komiunikowano się z Egzekutywą londyńską. Nie- 
s'ely — stwierdza referent z żalem — sprawa 
unifikacji utknęła na martwym punkcie z winy 
grupy Al Hamiszmar, która swem nieustępliwem 
stanowiskiem uniemożliwia wszelkie porozumie- 
nie. My jednak nie rezygnujemy z unifikacji i da- 
lej w tym kierunku będziemy pracowali. W każ- 
dym razie jak długo organizacja Sstam-sjonisty- 
czna nie podniesie się z obecnej sytuacji, tak dłu- 
go nie można mówić o utworzeniu związków te. 
rytorjalnych. Albowiem w tym stanie rzeczy 
federacje, które wykazują większą spoistość, zdo 
byłyby w związkach tych wpływ decydujący. A 
do tego dopuścić nie można. 

Przechodząc do omówienia stanowiska naszego 
wobec polityki krajowej, stwierdza mowta prte- 
dewszystkiem, że w stosunku do Koła Zydowskie- 
go zajmowaliśmy stanowisko wyczekujące. ' Na- 
wiąziując do ostrej krytyki zasadmiczej linji poli- 
tycznej Koła, z która to krytyką wystąpił w refe- 
recie:swym poseł dr. Thon, imowca uważa, że o-. 
Pinja posła Thona dotyczy zasadniczych przesła-! 
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ask polityki Koła, natomiasl praktyczna działal- 
nm0ąĆ naszej reprezentacji parlamentarnej prowa- 
dzona była dla dobra żydostwa poiskiego Refe- 
remt podkreśla przytem, że jednolitość Koła Zy- 
dowskkiego uważać należy za dogmat, od którego 
nem odstępować nie wolno 

Ostatnie wybory kahalne przyniosły nam wszę- 
ćzie znaczny sukces, który niewatpliwie byłby 
jeszcze znacznie większy, gdyby nasze stanowisko 
w stosunku do polityki kahalnej było bardziej 
jednolite. Niekiedy zdarza się, że pewne organiza- 
cje prowincjonalne zawieraja sojusze z ludźmi 
niedość odpowiedzialnymi, którzy nas polem zdra 
dzają. Konieczne jest wskutek tego zacieśnienie 
dyscypliny partyjnej, co pozwoli uniknąć na przy- 
szłość wielu przykrości. 
<- Z kolei omawia referent działalność palestyń- 
ską naszej orgamizacji, przyczem podnosi duże za 
sługi komisji Funduszu Narodowegą na czele 
ktorej stał p. dr. Zimmermann, oraz kierownic- 
twa biura Keren Kajemet p. Wiesenfelda. Nie 
miej owocna była działalność na polu Keren Ha- 
gesod, co jest zasługą wybitnej pracy organizacyj- 
nej dyr. Finkelsteina, Mowca korzysta z okazji, 
by wyrazić gorące podziękowanie p. Lejbowi 
Jalema za jego niezwykłą i doniosłą pracę agita- 
cyjtą w naszym okręgu, która przyniosła tak zna 
komie rezultaty. 

Referent przechodzi z kolei do omówienia pro- 
błemu młodzieży. podwreślając komieczność wycho 
wania kadr młodzieży ogólno- sjońskiej dła pra- 
cy palestyńskiej. W związku z tem zachodzi po- 
trzeba uzyskania możności własnej hachszary 
(przygotowania do pracy fizycznej w Erec), gdyż 
niężawsze zgadzamy się z metodami i tewdencją, 
ujawniająca się w orgamizacji Hechaiuc Ściśle 
związana z tą sprawą jest kwestja certyfikatów 
palestyńskich, kióre dotąd przydzielano młodzie- 
ży, należącej do różnych ugrupowań  frakcyjnycn 
z pokrzywdzeniem młodzieży ogólno- sjonistycz- 
rej, By iemu zapobiec na przyszłość, zażądaliśmy 
resktywowania komisyj palestyńskich, które prze 
jąć mają funkcje rozdziału certyfikatów. 

W zakresie szerzenia kułtury i języka hebraj- 
skiego niepospolite zasługi położyła organizacja 
Tarbut, działająca w ścisłej kooperacji z Organi- 
zacją sjońską. W tej dziedzinie zasłużyli się ogro- 
muie towarzysze: J. Neiger oraz przewodniczacy 
Tarbutu w naszej dzielnicy p. dr. Blatberg i L. 
Mandel. Referent podnosi też olbrzymie zasługi 
dra Chaima Hilfsteina na polu rozwoju .szkołnic- 
twa hebrajskiego. 

W dalszym ciągu podkreśla referent znaczenie 
prasy sjonistycznej, podnosząc z uznaniem wysoki 
poziom „Nowego Dzienaika*. który dzięki wzora- 
wemu kierowniciwu siał się naszym „chlebem co- 
dziennym“. Mowca wyraża dalej uznanie redak- 
cji tygodnika, wydawanego przez towarzyszy biel 
skich w jezyku niemieckim oraz „Tygodnikowi 
żydowskiemu“ w Taraowie. 

Referat gospodarezy Egzekutywy mógłby znacz- 
nie więcej zdziałać, musiał jednak ograniczyć 
swa działalnosć wskutek braku środków W zwią- 
zku z tem przechodzi referent do omówienia spra- 
wy finansowej naszej Organizacji. O brak środ- 
ków rozbijała się wszelka inicjatywa, utrudniony 


był wskutek tego żywszy kontakt z prowincją i' 


wogóle niejednej rzeczy możnaby dokonać, gdyby 
zvałazły się odpowiednie fundusze Jako przykład 
podaje mówca, że na fundusz wydawnictw propa- 
gandowych zebrano zaledwie pomad dwieście zło 
tyęh w calej dzielnicy naszej! Referent nawołuje 
wobec tego do zwiększenia energji w zbieraniu 
podatku partyjnego, który jest podwałiną wszel- 
kiej naszej pracy. Wkońcu referatu podnosi mow 
ca z najwyvższem uznaniem pracę organizacji ko- 
biet sjońskich WIZO na terenie naszej dzielnicy. 
grafulując kierownictwa WIZA wspaniałego roz- 
woju organizacij, który uwidocznił się szczegól- 
nie przęz powstanie „Młodego WIZO". 

Wreszcie omawia referem stosunek Organizacji 
ruszej do „Haszomeru”. 

Doskonały i wyczerpujący referat dra Schwarz- 
barta przyjęła Konferencja długotrwałą burza 
oklasków. 

Po referacie prezesa dr. Schwarzbarta uchwa- 
lila konferencja na wniosek dra spanna (Tarnów) 
w uznaniu wielkich zasług, jakie położył prezes 
Izgzekutywy naszej Organizacji około rozwoju ru- 
chu sjońskiego w naszej dzielnicy, wpisać dra 
Schwarzbarta do Złotej Księgi Żydowskiego Fun- 
duszu Narodowego, 

Ld e e 

Dalszy przebieg obrad Konferencji w niedzielę 

i poniedziałek podamy w numerze jutrzejszym. 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc styczeń b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 


naszego pisma. 


„NOWY DZIENNIK", cuwaziek 9. I 1930. 


Palestyński organ rewizjonistów „Doar Ha- 
jom“ ogłasza list Wł. Zabotyńskiego do prze- 
wodniczącego parlamentarnej komisji śledczej 
w Palestynie, sir Waltera Shawa z prośbą, by 
zo.tał przesłuchany jako świadek przez komi- 
się. Jak wiadomo, prośby ŻZaboiyńskiego nie 
spełniono. Żabotyński nie został przesłuchany, 
podobnie jak nie przesłuchano ani  Klausnera, 
ani Usyszkina. Żabotyński motywuje swą pro- 
śbę tem, że komisja nie mogła wyrobić sobie 
opinji co do jego osobistości i jego działalno- 
ści, że probiem państwa żydowskiego został w 
czasie zeznań wytłumaczony w tym sensie, iż 
jest sprzeczny z tendencją mandatu. Pozatem 
oskarżono go jako przewodniczącego Brit Trum 
peldor o niewłaściwe postępowanie i niesłu- 
sznie komentowano stanowisko „Doar Hajom“, 
za które on ponosi całkowitą odpowiedzialność. 
Wrazie powołania go przed komisję, starałby 
Się wykazać, że ideał państwa żydowskiego 


Rozwój Tel-Awiwu i upadek 
Jaffy 


Tel-Awiw (ŻAT) W tych dniach ogłoszo- 
no sprawozdanie finansowe zarządu miasta 
Tel-Awiwu za m. listopad i grudzień r. ub, — 
Wpływy magistratu tel-awiwskiego w tym o- 
kresie wykazują nadwyżkę nad wydatkami. 
Dzięki temu możliwe było pokrycie deficytu 
za miesiące wrzesień j październik, jaki pow- 
stał skutkiem rozruchów sierpniowych. Jest to 
pierwszy wypadek w dziejach gospodarki tel- 
awiwskiej, gdy magistrat zamyka budżet rocz- 
ny z pewną drobną nadwyżką. Cały budżet się 
g 82,000 f. szt. Na rok budżetowy 1930/31 pre- 
liminowano prowizorjum budżetowe w wyso- 
kości 90,000 f. szt. Powiększenie budżetu mia- 
sta jest tembardziej godne uwagi, że jednocze- 
śnie samorząd w Jaffie (arabski) zmniejszył 
swój budżet o 30,000 f. szt., a ta z tego powo- 
du, żę wielu Żydów opuszcza miasto wskutek 
rozruchów. Liczba płatników podatków w Tel- 
Awiwie wynosi 10,000, zaś w Jaffie — 8,000. 


Dostęp do meczetu Omara dla 
turystów żydowskich - zakazany 


Jerozelima. (ŻAT) Agenturom turystycznym 
udało się w szeregu wypadków przekroczyć zakaz 
naczelnego muftiego o niew:puszczaniu fwrystów ży 
dowskich na teren meczetu Omara, m. in. turyści ży 
dowscy z Kamady mie napotkali na żadne przeszkody 
przy zwiedzaniu meczetu. Mimo to pojedynczy tury 
ści żydowscy w dalszym ciągu nie są wipuszczami na 
teren meczetu. 


200 policjantów angielskich 
przybyło do Palestyny 


Jerozolima. (ŻAT) Do Palestyny przybyło w 
tych dniach 200 nowych policjantów angielskich, An 
gielskie oddziały policji (poza oddziałami  połicji 
miejscowej) liczą 580 osób. Wielu sierżantów połicji 
otnzymało ostatmio nominacje na inspektorów policji, 


Organ muftiego — zakazany 


Rząd palestyński zakazał wydawania organu 
naczelnego muftiego jerozolimskiego „Aliamea 
Alarabia“, ponieważ pismo to ogłosiło oszczer- 
stwo, jakoby Żydzi zamierzali dokonać zama- 
chu na życie muitiego. 


Pułk. Lawrence na widowni 


Jerozołima. (ŻAT) Jak donoszą pisma arab 
skie, w Arabii ostatnio znów Się ziawił znany awan 
twrnik pułk. Lawrence, zwany  „nieukoronowanym 
królem Arabji*, którego nazwisko wielokrotnie wspo 


minane było w czasie rozruchów palestyńskich. Pi. 


sima przytaczają szereg szczegółów o podróży pułk. 
Lawrence, którą odbył pod przybranem nazwiskiem 
Edwarda Tompsona w Syrii, Iraku, Turcii i innych 
krajach arabskich. W Mardinie, gdzie pułk. Lawren. 
ce bawił przez 5 dni, ząchowanie się „Tompsona“ 
stało się podejrziiwemm, wobec czego udał się on da 
Mossulu, Odtąd zaginął wsze:ki ślad o tajemniczym 
podróżniku W związku z temi doniesieniami prasy, 
minister spraw wewnętrznych Iraku polecił straży 
pozranicznej baczne Śledzenie za podróżnikami i e- 
wentualie mięcie pułk. Laweence'a. 


List Zabotyńskiego do komisji śledczej 
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jest konieczną konsekwencją sjonizmu i że od- 
powiada treści deklaracji Balíoura i omówiłby 
rolę legionu żydowskiego. Równocześnie okaza 
łoby się, że żaden kierunek w sioniźmie nie ma 
zamiaru krzywdzić ludności arabskiej. Wkoń-_ 
cu stwierdza Żabotyński, że przed komisją do- 
wiódłby, że główną odpowiedzialność za wy- 

padki ponosi rząd palestyński. “i 


Zabotyński przed palestyńską 
komisją śledczą | 


„Moment“ donosi z Berlina: Nadeszła tu wia 
domość, że Żabotyński zostanie w dniu 14 bm. 
przesłuchany przez komisię śledczą w Londy- 
nie. Żabotyński wyjechał już z Palestyny i 
znajduje się w Rumunji, skąd wyjeżdża wprost 
do Londynu. Do Polski przybędzie dopiero w 
marcu. 


80-lecie Edwarda Bernsteina 


Dnia 6.g0 stycznia, zakończył S%4y rok życia 
Edwand Bernstein najstarszy z obecnych wodzów 
memieckiej socjal-demokracji, krytyk socjalizmu mar 
ksistowskiego i założycieł „rewizjonizm. 

Bemstein urodzi? się w Borłinic, jako syn maszyni 
sty kolejowego. W r. 1872 wsiąpił do szeregów S. D. 
Z pośród wielu dzieł, wydanych przez Bennsteina, 
nadmienić nałeży: „Dokumenty socjalamu"', „O teo 
nji i praktyce socjalizmu“, oraz „Iiisiorję beriiskie 
go mohu roboczego”. 

W książce swej pt. Przesłanki Socjalizmu a zada 
nia socjaf-demokracji" uzasadnił Bernstein teorję re 
wizjonstyczną, która przeciwstiawiła nauce Marksa 
o wake kiasowej Światopoziąd reionmisiyczny © 
raz nauką o ewolucji. Od r, 1903 Edward Burisżefa 
jest nieprzerwanie członkiem Reichstagu 

W r. 1877 wystąpił Bernstein z zminy Żydowakidj 
Wojna światowa zmienila jednakowoż jego skGlinek: 
do sprawy żydowskiej, W r. 1919 zbliża się ou dw 
ruchu poałejsjomistycznego. W r. 1924 wsłrouje Gw 
komitetu dla Pracującej Palestyny. 


m * 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE DLA CZŁON 
KA ZARZĄDU BUDAPESZTEŃSKIEJ GMINY ŻY. 
DOWSKIEJ. Z Watykanu nadeszło oficjalne błogm 
sławieństwo papieskie dla członka zarządu budape- 
szteńskiej amiry żydowskiej'p. Eugengusza Viie. Pu 
pież udzicił swego  błozosławieństwa p. Valn za 
wzniesienie kościoła robomiczego na terenie sórni 
czym towarzystwa węgierskiego, którego genèra- 
nym dyrektonem jest p. Vida. 

PIERWSZE MUZEUM ŻYDOWSKIE WE WBO. 
SZECH. W niedzielę, 5 stycznia br. odbyło się w Li 


' Vorto wroczyste otwarcie pierwszego muzeum Żydo 


wskiego we Włoszech, zwanego „Muzeum narodu 
żydowskiego”. W muzeum znajdłją sie liczne dokm. 
menty. z historji Żydów w Hiszpangi, Portugaiii | Wło 
Szech oraz rOzmaite obfekty o dużej wartości atty- ` 
stycznej i religijnej Muzeum mieści sę w gmachu 
dawnego religijnego sądu żydowskiego. 


e e LJ 
Program stacyj radjofenicznych 
Środa, 8 stycznia 

Kraków (328) 1158 Sygnał czasu, hejnał 1205 
Gramofon. 1310 Komun. meteor. 16 Koman. go- 
spod. 1615 Dla dzieci (Dzieje pary butów) 1645 
Guamwi. 1715 Odozyt dra Hel. D'Abuncuurt „B. Na 
rodzenie w malarstwie". 1745 Muz. baletowa: De 
libes, Thomas. 1846 Komun. harcerski. 19 Roa- 
mait. 1910 Giełda zboż, 1925 Odczyt prof. Latkow- 
skiego „Zapobieganie gruźlicy". 1958 Sygnał cma- 
su, hejnał. 2005 „Reminiscencje z ekranu“ — Z. 
Lcśnodorski, 20'30—24'10 Konceri z Katowic (Gow- 
rod, Faure, d'Indy. Ravel). 21'10 Kwadrans liter. 
(„lęcza nad sercem J. Wiktora). 24°25 D. c. kon- 
certu. 2210 Konkurs muz dla radjopajęczarzy 
(z Wilna). 23 Muz. tam. z Bristolu warsz. 4 Hejnał 

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 16 Kom. gospod. 
1615 Dla dzieci (p. Kraków), 1645 Gramof. 1715 
„J. Słowacki w Palestynie" 1745 Koncert (p. Kra- 
ków) 1845 Rzomaii. 1910 Muz 1920 Gospodyni 


„Saska“. 1945 Kom. spori. 2005 „Wrocław za Pia- 


stów* 2030—2110 Koncert (p Kraków). 2110 Kwa 
drans liter. (p. Kraków). 2425 D, e. Koncertu 
22'10 Konkurs muz. (p. Kraków). 2235 Feljet. PAT 
23 Skrz. poczi. franc. 
Wiedeń (516.3) 11, 1530,ą 1630 Muz 19 Opera 
Zeesen (1630) 1630 i 1830 Muz, %0 Opera. 
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Nowa premjera Wileńczyków 

Obeony pobyt Trupy Wileńskiej w Krakowie, 
mie ogranicza się li tylko do gościnnych wystę- 
pów w sztukach już gdzieindziej przygotowanych 
À wystawionych, lecz Wiileńczycy przygotowują 
tutaj nowość, która po raz pierwszy ujrzy śŚwiia- 
tło kinkietów pa scenie krakowskiego Teatru Ży- 
dowskiego. Pierwszym był Aron Cejtlin autor 
„Miasta Żydów" — zaś tym drugim jest Moj- 
żesz Lifszyc, którego komedję asyike o świet- 
Herszele z O- 


ku tygodni, pod osobistem Mderownictwem reży- 
sera Wsicherta, Do Krakowa również zjechali 
współtwórcy. spektaklu: wybiimy kompozytor ży- 
dowski Henoch Kon, znany dekorator, W. Wein- 
traub i utalnetowana tanceria 
Sztuka ot piękną i bogatą 

efektowne dekoracje, piękne chasydzkie ielodje, 
oraz ciekawe, pełne pomysłów opracowanie pla- 
styczne i tameczne. w świetnem wykonaniu całego 


piola i maini 
kołach tuvejszej publiczności, 


——AJ a 

— KRAKOWSKI THATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
šrodę o godz, 830 wiecz. głośny dramat E. 
ONeila „żądza“ w przekładzie i reżyserji Abra- 
„ma Teitelbauma. Jutro, we czwartek o 850 wiecz. 
sukcesowe „Kidusz Haszem* Szaloma Asza w n- 
kladzie scemiczuym i reżyserji dra Michała Wei- 
Cheria., Oba te przedsiawienia daje teatr po ce- 
znach zniżonych od 70 gr. do 4 zł. Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie Fischhab, Grodzka 64 (Nr. 
tel 32—56). 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie- 
(waż w tym tygodniu odbędą się ostatnie przedsta- 
wienia „Artystów“ z udziałem St. Jaracza, dyrek- 
cja daje sułkkcesową sztukę ponownie na przedsta- 
wienia popularne, po cenach zniżonych, dzisiaj 
i w piątek. Jutro, w czwartek, również na przed- 
stawieniu popularnem, po cenach zniżonych, „Mysz 
kodcielna”, która powodzeniem dorównywa „Ar- 
tyston". W sobolę wchodzi na repertuar, przygo- 
towmana reżysersko przez M. Jednowskiego ze 
weapółudziałem autora, głośna kmotochwila „Ma- 
men do wzięcia" A. Grzymały- Siedleckiego, Tytu- 
tową postać Maman, która mając córkę na wy- 
dauki sana praguęlaby się wydać, odtworzy p. 
Zamijewska, typową feudalną dziedziczkę z kresów 
p Kosmowska, tyranizowanego przez nią wnuka” 
rońmistrza p. Fabisiak, Wawrzyńca Wspaniałego 
typ wiejskiego wielkiego człowieka do małych in- 
tenesów, p. Jednowski, warszawskiego kombina- 
tora Jupitera p. Grolicki, a w bogatym poczcie 
innych wybormie nakreślonych figur występuje 
niemal cały personal teatru. 

— TEATR REWJI „PANTERA“ MAJSKA 12). 
Rewja „Miłość w płomieniach“ okazała się naj- 
wesełszą z dotychczasowych. Cały zespół bawi do 
łez razochocouą publiczność. Codziennie 2 przed- 
stawienia o 7'15 i 915. 

— DRUZDEŃSKI ZESPÓŁ INSTRUMENTAL- 
NY, wzruszający piękną jakością dźwięku i za- 
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Przekład: M, KANFERA, 
109 (Ciąg dalszy.). 

„A co pan myśli o wystawie jego dotychczaso- 
wych prac?“ — zapytała miss Forster mister Da- 
visa w tonie, w jakim pyta się lekarza o chorego. 

„Oczywiście, są to dzieła sztuki, szczególnie po- 
stać dziewczęcia, — odwagi i samopoczucia mu 
nie brak, przeciwnie, ma nawet tego trochę za 
dużo. Trochę więcej sczptycyzmu, młody człowie- 
Lu", — zwrócił się do Buchholza — „żeby tylko 
wystawa wkońcu nie przewróciła panu w gło- 
wie!* — napominał dobrotliwie Buchholza. 

Goście pożegnali się z Buchholzem i Dwojrą 
hardwe serdecznie, Stara lady z twarzą tak przed- 
wczęśnie ogorzałą od słońca gratulowała Buchhol- 
owi, mówiąc przy pożegnaniu, że powinien po- 
dziękować mister Davisowi za dobrą radę, a zo- 
baczy się już, co można dla niego uczynić. Mister 
Davia uścisnął mu gorąco rękę, oświadczając: „A- 

nmeryka została już odkryta. Zobaczy to pan w 
Rzymie, Florencji Paryżu“. Buchholz nie rom- 
mieł, oo be słowa oznaczają. Kiedy jednak misa 
Forster żegnała się z D'wojrą, objęła ją bardzo 
serdecznie szepcząc jej radośnie: „Siedem chudych 
lat już przeszło, mała Dwojro, teraz zaczyna się 
siedem lat tłustych. 


„NOWY DZIENNIK”, czwa tek 9. [. 1930. 
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Wiadomości z kraju 


Wieczory makabeuszowskie 
na prowincji 

Zamieszczoną przed kilku dniami notatkę o wie- 
ezorach makabeuszowskich w Rzeszowie uzupeł- 
rić należy w tym kierunku, iż do uświelnienia wie 
czoru makabeuszowskiego, urządzonego przez ko- 
misję żyd. Funduszu Narodowego, przyczyniła się 
szczególnie orkiestra Żyd. Towarzystwa muzycz- 
no -dramatycznego pod patutą p. Mandla oraz solo 
fortepjavowe ucz. gimn. Wasssrmanaia. 

śnie do wspomnianej notatki zaznaczamy, 
Że stanowiła ona skról obszernej korespondencji 
nadesłanej nam przez naszęgo stałego korespon- 
denta rzeszowskiego, której z powodu braku miej- 
sua nie mogliśmy w całości umieścić. 

W Gerlicach odbył się wieczór makabeuszow- 
ski w salach Komitetu Lokalnego Org. Sjońskiej 
dnia 31 ub. m. Dzięki staraniom org Agudat Ha- 
noar wieczór pięknie się udał. Mowę uroczysty wy 
głosił tow. dr. Blech. 

Tego samego dnia odbył się wieczór chasukowy 
w Dukli w wypełnionej sali lokału stow. „Hat- 
chija", Piękny referat wygłosił tow. Fromowicz 
z Jasła, poczem odegrano dwuaktówkę pt. „Ant- : 
joch“, Po wieczorze odbył się bankiet pożegnalny 
na cześć tow. Saiomona Ungerca, który nazajutnz 
wyjechał do Palestyny. W ankiecie wzięli udział 


liczni goście zarówno ze sier sjonistycznych, jak ! 


1 niesjonistycznych. 

W Dziedzicach odbyła się — o czem już krótko 
donięśliśury — dnia 29 ub. m. wieczorynka chanu- 
kowa urządzona przez miejscową Organizację ko- 
biet żydowskich. Na program złożyły się aktual - 
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mująca młodzież slam- sjonistyczną i NE 
druga zaś — szomrowo- chalucową. Obrady w 


czyły się wyłącznie w języku hebrajskim, 


POLAK I NIEMIEC NA RZECZ KEREN KA- 
JEME'P 


W Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 39 został oœ 
twarty bank właścicieli realności bez różnicy wy- 
znania i narodowości Wielkie zasługi około u- 
tworzenia banku położył b. poseł żydowski Hel- 
mann z Mizrachi Na posiedzeniu dyrekcji banku, 
uchwalono wpisać p, Helmanna do Złotej Księ- 
gi ŻFN. i w iym celu wyasygnowamo 100 dola- 
rów. Charakterystyczne jest, że pod deklaracją 
Keren Kajemet widnieją podpisy dyrektora ban- 
ku, chrześcijańskiego radnego m. Łodzi Pagenow- 
skiego i b. posła niemieckiego Fryzego. 


KATASTROFA AUTOMURILOWA  OADYKA 
Z GÓRY KALWARII 


Cadyk z Góry Kalwarji przybył niedawno do 
Warszawy na uroczystość rodzimą. W drodze po- 
wrotnej do swojej siedziby, 3 kim. przed Górą 
Kuiwarją, auto, w którem cadyk jechał, wpadło 
do rowu. Dzięki przytomności uinysłu szofera, 
który w ostatniej chwili z.nniejszył tenog jazdy, 
suimochód nie przewrócił się. rany Od- 
niósł tylko syn cadyka, Izmael Alter. Ca: 
dyk następnym autobusem udał się do swojej re- 
zydencji. Wiądomość o katastrofie i o 4 
cadyka wywarła silne wrażenie w kołach chasydz 
kich. 

PILOTKI POLSKIKR, 
Obecnie mamy w Polsce siedem pilotek; wuzyst- 


ne przemówienia, deklamacje, śpiew p Nadlówny | kie ukończyły nauki i zdały odpowiednie egzami- 
z Krakowa, oraz sztuczka odegrana bardzo udat- | sy w roku ubiegłym i bieżącym. Do siódemki tej 


nie przez dzieci pod reżyserją tow. drowej cii l 
gmundowej i Idy Gutter. Uroczystość zaszczycił | 
swą obecnością rabin dr. Hirschfeld z Białej, któ- 
ry też wygłosił piękne przemówienie Udałą pod 
każdym względem wieczorynkę zakończyło rozda- 
nie upominków dia dzieci oraz taniec, Następnie 
odbyło się staraniem .„Makkabi" zebranie w hote- 
lu Schneebaum, na którem przemawiali tow. dr. 
Mechner oraz Paweł Braff z Białej. Akcję chanu- 
kową zakończyła zbiórka na ŻFEN. która, zwła- 
szcza dzięki usiłowamiom p. drowej Sigmundowej, 
dałą bardzo dobre wyniki. 


ZJAZD HECHALUCU WE LWOWIE 


W sobotę wieczorem dmia 4 bm. rozpoczął się 
doroczny zjazd małopolskiej org. Hechaluc we 
Lwowie. Na zjazd przybyło 300 delegatów. Wśród 
delegatów zarysowały się dwie grupy: jedna obej- 


dziwiający uduchowieniem interpretacji, wystąpi 
dziś tj. we Środę 8 bm. w Starym Teatrze i wyko- 
na arcydzieła mistrzów klasyków, a to: Mozarta 
i Handla, a nadto niezmiernie interesujące dzieło 
M. Lauriszkusa, nastrojowy poemat „Z Litwy“ 
— JEDYNY KONCERT ARTURA RUBINSTEI- 
NA, naszego znakomitego mistrza- pianisty, cie- 
szącego się niezwykłą popularnością w najwięk- 
szych ogniskach kultury WYD aa c dia KE AR AP PAM: „ii Ra kk Za a a ai (MB + m odbędzie się 


Kilka dni później przysiosła miss Forster Buch- 
holzowi i Dwojrze radosną Wiadomość, że lady, 
która przed kilku dniami była z wizytą, jest zoa- 
ną filantropką z East Sida i że udało się jej na 
podstawie polecenia sławnego krytyka Davisa u- 
zyskąć dła Buchholza od pewnego filantropa ży- 
dowskięgo, protegującego zwłaszcza artystów no- 
wojorskich, stypendjun w wysokości pięciu ty- 
sięcy dolarów na dwuroczną podróż do Europy; 
że mała Dwojra, rzecz jasna. też pojedzie, dodała 
miss Forster przyjaźnie. Pozatem skłonił mistęr 
Dawis pewną znaną galerję na Piątej Avenue st | 
urządzenia wystawy nzeźb Buchholza; to wszyst- 
ko jest do zawdzięczatia artykułowi ABE: | 
w jego gazecie. Miss Forster opowiedziała szcze- 
gółowo i z entuzjazmem, w jaki sposób na podsta- 
wie artykułu Gregory'ego mdało się pozyskać w 
pierwszym rzędzie towarzystwo „Social- Werker“, 
którego reprezentantką byłą wspomniana lady. 
Lady ta wyszukała potem owego miljonera, a on 
zmowu wysłał mister Davisa dla uzyskania od nie- 
go fachowej opinji. Rezultatem był list mister 
Davisa i lady z Social- Worker* do miss Forster, 
z prośbą o zakowmunikowanie artyście rezultatu 
ich zabiegów. 

„A teraz mała moja Dwojro, nie hędzie już sho- 

nie będzie roboty i nie bedzie trosk Teraz 
breidt Europa, Rzym, Florencja i Paryż Paryż 
przedowszystkiem, czego tylko twoje serce zapra- 
gnie. Co ty na to?" — pyta radośnie Dwojzą. 


należą pp.: Karolina Iwaszkiewicz- Burhandtowa, 
która uczyła się w Agro- Klubie akademiekim w 
Krakowie, Marja Tomaszewska i Halina Grzybo- 
wska z Aero- Klubu akademickiego w Poznaniu, 
Nina Kłosówna i Irena Bojkowska z Aero- Klubu 
a aaekckiczą w Wiilnie, oraz Danuta Sikorzan- 
ka i Wandą Olszewska w Aero- Klubu skądemie- 
kiego we Lwowie. 


REKORD SAMOBÓJSTW 


W ubiegłą niedzielę kroniki policyjne zanQgto- 
wały w Warszawie, aż 7 samobójstw. Przy ul. 
Dobrej (71) 34 pozbawił się życia wystrzałem z re 
wolweru w serce posterunkowy Jan Kasprzak, 
Przyczyną 5 samobójstw podobnie jak samobój: 
stwo Kasprzaka była zawiedziooa miłość, W je 
drym tylko wypadku — dorożkarz Stefan Żukow- 
ski pozbawił się życia 4 powodu straty konia. 


u nas w niedzielę 12 bm. w Starym Teatrze. 

— WIBLKI SUKCES KRAKOWSEJEJ PIA- 
NISTKI W BERLINIE. Onegdaj wystąpiła z koa- 
certem w Berlinie p. Natalja Weissmanówma 
z Krakowa. Prasa berlińska wyraża się z zacbwy 
tem o grze młodziutkiej artystki i rokuje jej świe: 
tną pnzyszłość. P. Weissmanówna budzi zachwyt 
nieprzeciętną techniką, nadzwyczajną muzykalno- 
ścią i uduchowieniem interpretacji, 


Dwojra nie odpowiedziała. Jakiś smutek, które- 
go powodu nie znała, zaciążył nad jej sercem, i 
milczała. 

„Milczyszt* — pyta miss Isabel 

„Nie wiem,“ — odpowiedziała Dwojra — „NÓGU- 
mię, że jest to wielkie szczęście dlu Buciikolza, 
ale nię cieszy mnie. Jakoś mi smutno“. 

„Dlaczego?“ 

„Pragnęłabym, ażeby to się stało w jakiś 
inny sposób... Wyobraźiłam sobie to całkiem ine- 
czej” — powiedziała Dwojra więcej do samej 

siebie — „całkiem inaczej”. 

„Na każdy wypadek Paryż jest bardzo piękny, a 
ty poczujesz już właściwy smau" — rzekła miss 
Forster nieco urażowa. 

„Wiem to i dziękuję pani z całego serca: Mamy 
pani tyle do zawdziięczenia. Tyle pani dla nas mo- 
kajal“ — do łez wzruszona uścisnęła Dwojra ręce 
miss Forster, 

„O to zupełnie się nie troszez, podziękujesz mi 
już z Paryżą* — odpowiedziała miss Forster, u- 
brała płaszcz i odeszła — się zdawało Buch- 
hoizowi trochę chłodaa i a. 

EA ta to zrobiłą? god ky  — 
Buchholz, biegał zirytowany po oju, k miss 
Forster odeszia. tedy 

„Nie wiem, nie wiem, tak jakoś czułam" 
sprawiedłiwiała się Dwojra, uzmając awój błąd. 

(Ciąg dalazy nastąpi), 


— ie 
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bam O | 
Lazarus Barth i poseł Farbstein 
na Zjeździe org. „Mizrachi“ 
Egzekutywa org. Mizrachi dla zach. Małopolski 
i Śłąska komunikuje, iż w III. Konierencji kra- 
jowej org. „Mizrachi“, która odbędzie się w nie- 
dzielę 12 bm., uczestniczyć będą p. Lazarus Barth, 
aonek Egzekutywy Światowej Org. sjonistycznej 
który wygłosi referat n. t. „Obecne położenie po- 
lityczue w sjoniźmie i w Palestymie", oraz poseł 
Farbetein, który będzie referował n. t. „Ortodok- 
sja a Odbudowa Palestyny". P 


Wykłady o Czernichowskim 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 


Lektor języka hebrajskiego na Uniwersylecie Ja 
gielłońskim dr. Benżion Katz, wykładać będzie 
w drugim trymestrze o Czernichowskim. Począ- 
tek wykładów dziś 8 bm. (kurs przygotowawczy) 
o godz. 8-mej, Pierwszy wykład o Czernichow- 
skim — czwartek, 9 bm. o godz. 8-mej. Kurs niż- 
szy odbywać się będzie, jak w 1-ym trymestrze, 
we wtorki i czwartki od 7—8. Pierwszy wykład 
na rym kursie — czwartek, 8 bm. o 7-mej, 


Półkolonje letnie dla dzieci 
żydowskich 


W najbliższym czasie przystępuje Towarzystwa 
Opieki nad sierotami Żżydowskiemi pozazakłado- 
wemi (ul. Zielona 3), mane chlubnie ze swej cœ- 
lowej i produktywnej pracy, do urządzenia naj- 
większej półkolornji wakacyjaej w Polsce, dla ró- 
wmoczesirego pomieszczenia ponad 1000 dzieci, 
na przydzielonych przez Magistrat Krakowski te- 
renach w Cichym Kaciku. 

Kto obserwował olbrzymie rzesze dziatwy ży- 
dowskiej, garnącej się stałe w miesiącach letnich 
na: półkolonje, ich zabawy i radość z pobytu na 
świeżem powietrzu, olbrzymią korzyść zdrowot- 
na z przebywania przez całe dwa miesiące na 
słońcu i powietrzu i znaczny przyrost na wadze, 
przeciętnie 3—4 kg, zrozumie i oceni zbawienny 
wpływ tej akcji wśród najbiedniejszych ster ży- 
dowskiego społeczeństwa i niewątpliwie poprze 
jaknajgoręcej usiłowania inicjatorów, 

W najbliższych dniach zwróci się delegacja po- 
Wyższego Towarzystwa do obywatelstwa żydow- 
skiego w Krakowie o poparcie planu wybudowy 
dla 1000 dzieci wielkich żydowskich półkolonij wa 
kocyjnych, które w ciągu wiosny muszą być u- 
kończone. 

Spodziewamy się, że społeczeństwo żydowskie 
naszego miasta nie odmówi temu niezwykle poży* 
tecznemu dziełu swej pomocy. 

Patki przyjmuje Towarzystwo Opieki mad Sie- 
rotami żydowskiemi pozazakładowemi, przy uli- 
cy Zielonej 3, parter, oraz prezes tegoż p. dr. Jan 
Lamdau, ulica Gertrudy 9 

——p—— 

— NOMINACJA W SĄDOWNICTWIE. Pan Mi- 
mister Sprawiedliwości postangwieniem z dnia 
17 gruduia 1929 r. zamianował st sekretarza Sądu 
okręgowego p. Adama Sonneabiicka naczelnym 
sekretarzem Sądu grodzkiego w Krakowie w VII. 
st. służbowym. 

— SPISY POBOROWYCH ROCZNIKA 1909. Po 
myśłi art 27 ustawy © powszechnym obowiązku 
wojskowym Magistrat ukończył spisy poborowych 
roczniką 1909 i spisy te od dnia 7 bm. przez prze- 
ciąg 2 tygodni są wyłożone we Wydziale V (woj- 
skwym) Magistratu oficyna I. piętro drzwi Nr. 17 
w godzinach urzędowych do przejrzenia. Każdemu 
pominiętemu w spisie lub niewłaściwie wpisane- 
mu przysługuje prawo żądania uzupelmienia lub 
sprostowania mylnego wpisu, 

— Z RYNKU MIĘSNEGO. W tygodniu ubie- 
giym spędzono na targi w Krakowie buhaji 164, 
wołów 114, krów 139, jałówek 116, cieląt 563, o- 
wiec 4, nierogacizny 1123, razem 223 zwierząt. Ze 
spędzcnych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
miejscową 2159 sztuk, na konsumcję innych 
gmin 65 stak. W porównaniu z poprzednim tygo- 
był spęd większy o 78 sztuk bydła, 245 
Te świń. Popyt był znaczny, ceny bez 


r Z EE W ÓW AE AO RENO 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 9. I. 1930. 


„Dni Przeciwgruźlicze* zorganizowane na te- 
ierie całego państwa polskiego dobiegaja końca. 
Dnia 10 bm. kończy się akcja propagandowa „Dmi 
Frzeciwgruźliczych*. Niechaj nikt nie uchyli się 
od obowiązku złożenia choćby najmniejszego dat- 
ku na fundusz walki z gruźlicą. Przy kasie kole- 
jowej, czy przy okienku pocztowem, czy wreszcie 
w każdym sklepie, kupić można nalepkę pnzeciw- 
gruźliczą za 10 gr. Każdy powinien przez łoże- 


PRZEGWGUZUCZĄ NA 
| 
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nie tej drobnej choćby dziesięciogroszo woj oflisry 
zasilić fundusze szeroko zorganizowanej ¿keji dla 


walki z gruźlicą, tą chorobą, która cichaczem 
dziesiątkuje naszą ludpość gorzej niż  slraszne 


wojny. 

Zapisujcie się na członków Towarzystwa Prze- 
ciwgruźliczego w Miejskim Urzędzie Zdrowia w 
Krakowie! Kupujcie nalepki przeciwgruźliczał 


— TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE STARCA. 
Kasper Włodarczyk z Rybitw pow. Wieliczka zna- 
lazł onegdaj na obwałowaniach Wisły w Rybi- 
twach swego ojca Szymona (lat 71) leżącego w 
stanie nieprzylomnym i pobitego, Włodarczyka 
przewieziono do szpitala w Krakowie, gdzie tego 
samego dmia zmarł, Jak wykazały dochodzenia, 
nieznany. dotychczas sprawcawziadał Włodarczykiowi 
trzy uderzenia tępem narzędziem w czoło i jedną 
cięią ramę na karku. Tło zbrodniczego czynu ma- 
razie nieustalone. Dochodzewia w toku. 

— ZABÓJSTWO Z POWODU KOCHANKI. Dnia 
4 bm, około godz. 20-tej podczas bójki na tle mi- 
łosnem na drodze w gminie Soli pow. Żywiec 
pomiędzy parobkami, został uderzony nożem w 
pierś Michał Zając (lat 24) wolny, z Rycerki Gór- 
nej który tejsamej nocy zmarł w swoim domu. 
Sprawcą zabójstwa jest parobek Stanisław Szezot- 
ka (lat 20) syn Wojciecha, gajowego z Soli, który 
po dokonanym czynie ukrył się Policja zarządzi- 
ła pościg. 

— JESZCZE 


JEDNO ZABÓJSTWO. Dnia 5 


bm, © godz. 20'30 Jan Czupryna i Władysław Świą ; 


tek ze Świebodzina pow. Dabrowa napadli na 
drodze publicznej na powracającego do domu Woj- 
ciecha Szczygła ze Świebodzina, któremu zadali 
kołami od płotu kilkanaście uderzeń w głowę. 


Skutkiem odniesionych obrażeń Szczygieł zmarł + 
daia następnego o godz. 9-tej. Tłem zabójstwa są Ý 


porachunki osobiste. Sprawcy zostali zatrzymani 
i oddani władzom sądowym. 


— ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE, Onegłaj Jó | 


zel Dudek z Dobczyc pow. Wieliczka jechał jedno 
konnym zaprzęgiem do Wiśniowej tak nieostroż- 
nie, że na drodze w Pozmachowicach najechał na 
idącego w stanie podpitym Marcina Keczmarczy- 
ka z Wiśniowej. Wskutek uderzenia Kaczmarczyk 
poniósł śmierć na miejscu Zwłoki złożono w 
kostnicy cmentarnej, 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wyskoczyła 
z okna I-go piętra na ul. Montellupich 1. 7. Anto- 
nina Pierzchałówna (lat 20) służąca i doznała 
ogólnych obrażeń. Powód zamachu niewiadomy, 
Lekarz pogotoryia opatrzył desperatkę i przewiózł 
ją do szpitala, 

— ZACZADZIŁ SIĘ w kiosku swym na rogu 
ul. Straszewskiego i pl Groble Franciszek Bania, 
trafikant (lat 43). Zawezwany © godz. S-tej ra- 
no do Bani lekarz pogotowia udzielił mu pierw- 
szej pomocy. poczem przewiózł go do szpitala. 

— WIELKI POŻAR W FABRYCE. Onegdaj o 
gcdz. 730 w fabryce kafli w Krzeszowicach pow. 
Chrzanów wybuchł pożar, który goszczętnie zmi- 
szczył dach pokryty papą W czasie akcji ratun- 
kowej zniszczone również zostały Ściany Pożar 
powstał wewnątrz fabryki, najprawdopodobniej 
od pieca, w którym wówczas wypałały się kafle. 
W akcji ratowniczej brały udział straże ogniowe 
z Krakowa. Krzeszoiwe i Miękini i do godz. 15:30 
ogień zlokalizowały. Szkoda wynosi około 40.000 
zł. Fabryka dotychczas ubezpieczona nie była. 

— NIEZŁE ZAJĘCIE. Obydziński Józef (lat 28) 
aresztowany został za oszustwo przez sprzedawa 
vie metalowych pierścionków za złote — Wolf 
Herman (łat 17) aresztowany został za jazde ko- 
lejową bez biletu i włóczęgostwo. 

— ARESZTOWANIA. Laskowski Stanisław 
(lat 20 z Borku Fałeęckiego i Szczurek Bolesław 
(lat 25) robolnik przytrzymani zostali obaj pod 
zarzutem kradzieży z włamaniem. Przy wymie- 
nionych znaleziono przyrządy służące do włama- 
nia. — Stepa Michalina (lat 19) robotnica. zam. 
p'zy ul Grzegórzeckiej 8, awesztoawna została za 
kradzież garderoby wartości 35 zł ra szkodę 
Grubieca Teodora, oraz kwoty 40 zł na szkodę 
Teodora Dominika, zam. przy ul. Czarneckiego 8. 


—— 
ZMARLI: 


Dawid Grin l. 58, Mordechaj Salzberg l. 60. 
Jskób Wald 1. 78. 
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Projekt polskiego lotu trans- 
atlantyckiego w r. 1930 


Amerykański komitet organizacj. polskiego lo 
transatlantyckiego wystąpii po nieforiunnym locie 
kap. Kbsza i Kowalczyka ponownie do departameń 
tu aeronautyki min. Spraw Wojskowych o urządze- 
mie lotu transatlantyckiepo w r. 1930. Komitet ame 
rykańsk. pragnie, by w locie wzięli udział polscy lot 
nicy wojskowi, ma co kouisoznemu jest zezwolenie 
tegoż departamentu. Jak się dowiaduje jedna z ajen 
cyi prasowych, włoska firuua samototowa Caprotti 
otrzymała już 20.000 dolarów za przygotowanie apa 
Tatu. Zaznaczyć należy, iż aparat, na którym mięk 
przelecieć Kłisz i Kowalczyk, był przez tę sama fir 
mę wykonany i okazał się niezdatny do mżytka 


IN ADESEANE 
RAUT 


Z TANCAMI 
urządza Towarzystwo Żydowskiej Kokmiji 
Rabczańskiej w Salach Keprez 
Zyd. Domu Akad. (Przemyska 3) 
w sobotę, dnia 11 stycznia b. M 
Liczne atrakcje i uiespodzianki. Bar amery- 
kański. Początek o godz. 10-tej wieczóc. 
Wstęp tylko za imiennem zapreszoniem. 
Osoby, które z przyczyn od Komitetu nieza- 
leżnych nie otrzymały zaproszeń zechcą 
łaskawie zgłosić się po odbiór tychże do 
WPani Drowej Wassermanowej, Zybłikie- 
wicza 9 lub do WPani Drowej Weissgłasowej 
ul. św. Gertrudy 2 


Podziękowanie. 

WwpPańu K. WOHLFEILOWI za bezinteresowne 
dyrygowame moim chórem w czasie uroczysStyCii 
nabożeństw chanukowych w bóźżnicy Pisika w Kra- 
kowie, oraz w Chrzanowie, sendeczmweo dziękaye 
46x Nadkantor: Dawki Dys. 


Slub Luśki Mondererówny z Romanem New- 
feliem odbył się dnia 5. stycznia br. w syna- 
godze Eizyka w Krakowie. Związek małżeński 
pobłogosławi! Nadrabin m. Krakowa p. Kor- 
nitzer. 123x 


Róża Bleiweiss Maks Thun 
Tarnów Lwów 
zaręczeni w grudniu 1929 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Z okazji zaręczyn p. Kalmana Engelsteiną 
z Chrzanowa z p Małą Nebenzałlówną z Oświę 
cimia gratulują serdecznie 21g 
Pracownice firmy Engelstein i 'Teichler 
—2aME åE WEW URE | _ "OENNWÓRNNANARNANNNREA) 
„POLSKA, JAKO WYSTAWCA NA WIOSEN- 
NYCH TARGACH LIPSKICH 1930. Na  tegorocz- 
nych wioseunych Targach Lipskich, które rozpoczy 
nają się dnia 2 marca br. występuje po raz pierwszy 
Polska, jako wystawca. Dział Polski na Targach Lip 
skich orgarizuje Instytut Eksportowy w Warszawie 
wysyłając następujące eksponaty: Srodki żywności, 
tekstylja, szczecinę i skóry, gięte meble, słodycze, 
wyroby spirytusowe, zabawki, naczynia emaljowa- 
ne | platery. 
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„NOWY DZIENNIK“, czwartek 9. I. 1930. 


Nastró' optymizmu w Hadze 


edyną trudność stanowi sprawa reparacyj wschodnich 


Wiedeń. 7. 1. AW) Sprawozdawcy pism 
tutejszych donoszą z Hagi. że naogół panuje 
we wszystkich dełezacjach wielkich mocarstw 
„nastrój optymistyczny. Koła poinformowane 
wskazują na to, że główne kwestje zasadnicze 
zostafy już załatwione i że teraz jedyną trud 
ność stavowi tylko kwestja reparacyj wschod- 
nich, Powszechnie istnieje dążność do wyłącze 
wia z obecnych obrad wszelkich spraw natury 
politycznej przypuszczają zaś, że kwestia san 


grywała główwej roli w obradach Niemcy co' 
prawda domagają się. aby dokładnie stonmuło 
wano zasady sanłocyj, że jednakowoż prace nad 
memi są już na ukończeniu. Prócz tego żądają 
też fonmałnego zniesiemia tzw. ultimatum lon- 
dyńskiego, w myśl którego Niemcy jeszcze zaw 
sze zasadniczo są zobowiązane do zapłaty 132 
mihardów tytułem reparacyj. 


Sprawa austrjacka dotąd 
nierozwiązana 


Wiedeń. 7. 1. (AW) Wszystkie tutejsze ko Í 


ła polityczne pozostają pod wrażeniem przy- 
krej niespodzianki. jaka spotkała delegację 
austrjacką w Hadze gdzie jak wiadomo kwestia 
zwolnienia Austrii z odszkodawań  reparacyj- 
nych napotyka na wielkie trudności z powodu 
wysunięcia sprawy tzw. długów administracyj 
nych przez państwa Małej Ententy i przez Pol 
skę Jak donoszą z Hagi, sprawa ta nie jest je- 
szcze załatwiona ponieważ rokowania delegacji 
austriackiej z delegacjami wymienionych państw 
uje dały jeszcze konkretnego rezultatu. Kan- 
cierz Schober w rozmowie ze sprawozdawcami 
pism tutejszych wyraził przekonanie, że mimo 
wszelkich trudności nie traci optymizmu. O- 
Świadczył jednak, że liczy się z tem, że będzie 
musiał pozostać w Hadze conajmniej do koń- 
ca bieżącego tygodnia 


| mn O R | H A" p | | 


Delegacja amerykańska na 


konferencję londyńską 
wyjeżdża jutro do Londynu 


Nowy Jork, 7. 1. (AW) Według doniesień 
z Waszyngtonu, delegacja Stanów Ziednoczo- 
nych na londyńską konferencję rozbrojeniową 
morską opuści Amerckę w czwartek dnia 9-go 
stycznii na pokładzie okrętu „George Waszyng 
toa"”. Liczni człońdkowie delegacji udają się 
do Europy w towarzystwie żon i innych człon- 
ków rodziny. Sekretarz Stanu Stimson wynajął 
w okolicach Londynu willę, w której spędzać 
będzie czas przed otwarciem konferencji roz- 
brojeniowej. Również pozostali członkowie dele 
gacji zamierzają zużytkować ten czas na krót- 
kt wypoczynek. 


Uznanie niepodległości Indyj 
przez U. S. A? 


Waszyngton. 7. 1. PAT. Senatoro Blaine 
zg Stanu Vi jm złożył w Senacie rezolucję. 
załscającą uznanie w najkrótszym czasie przez 
Stany Zrednoczone niepodległości Indyj. Rezo 
incja ta proponuje, aby Senat poparł prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych. gdy ten wyrazi sklon 
ność do uznania suwerenności i niepodległości 


Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 


„ście wsi, Tups. lekkie 


Eungenjusz O'Neill jest bezsprzecznie Jednym z naj 
ciekawszych współczesnych dramaturgów, nietylko 
amerykańskich, A ohoć pienwszy tom jego teatru I- 
kazal sio był w Bostonie jeszcze w r. 1914, zarówno 
sceny amerykańskie, jak i angielskie wysrawiać za 
częły sztuki O'Neila dopiero po wojnie, imne sceny 
europełsk:» (w tem również niemieckie ! rosyjskie) 
dopiero od lalkm lat. Odkąd jednak dramaty autora 
„Zódzy* weszły na reperiwar teatrów, nazwisko je 
go stało się głośne i poczęło (choć na innej płaszczy 
me) współzawodniczyć z dramaturgją Luigi Piran 
dello z jednej, a Ernesta Tollera (znów w inym ki 
munku) z drugiej strony. . 

Powojennej publiczności, szczególnie tej nieobce: 
nowym powiew om i pradom, tej szukającej silniej 
szych wstrząsów, musiało podobać się szukanie te- 
matu i środowiska wśród wykolejeńców doli mary 
narzy, wśród wzgardzonych i potrąconych przez ŻY 
cie, a jednak jakże ludzkich, jakże zwycięsko cier- 
piących, musiał przypaść do serca odważny, ponury 
realizm : posępny pesymizm, owa O'Neillowska 
„gtimn sss‘ przepojona jednak (zwłaszcza w sztu 
kach „The straw — Słoma”, „Anna Christie“, 
„The Haixy Apc“ — Kosmata małpa“ i w „Diff'rent'* 
— „Odmienny") strugą rzetelnego liryzmu niekiedy 
tylko wpadającego w wyraźnie Mż amerykańskie 
akcenty melodramatu. Szczególnem powodzeniem cie 
szyły sie zwłaszcza w krajach anglosaskich | w 
Niemczecn potrącające o problem murzyński sztuki 
„AH God's chihum Got Wimgs* („Wszystkie dzieci 
boże mają skrzydła;) i „Empercz Jones'* — „Cesarz 
Jones“, ale z punktu widzenia glębszej wartości na 
szczególne podkreślenie zasługują mmie! znane jedna 


mA OW AO EO 


Imdyj Należy zaznaczyć ,że Blaine nie ma swych 
zwolenników w Senacie i że rezolucja jego jest 
traktowaza niezbyt serjo. 


Pożar w gmachu kongresu 
amerykańskiego 


Nowy Jork. 7. 1. (AW) W Waszyngton'e 
wybuchł pożar w lokalu archiwum Izby repre 
zentantów, przyczem ogień objął najstarsze 
skrzydło Kapitolu. Ogień udało się stłumić w 
przeciągu półtorej godzimy, Spłonęły niezmier- 
nie cenne stare akty o wielkiem znaczeniu hi- 
storycznem, które w archiwum tem spoczywa 
ją od 100 iat. Rzemielnik zajęty odświeżaniem 
lokalu został znaleziony w stanie nieprzytom- 
nym. 


Ksiądz skazany na 10 lat 
więzienia 
Mosk wa. 7. 1. PAT. Tass. Sąd w Symiero 
polu uznając księdza katolicki-g0 Grafa wiz- 
nym uprawiania propagandy antysowieckiej 
wśród kolonistów niemieckich, jak również za 
bicia dwojga swych dzieci, skazał go na 10 lat 
więzienia, która to kara wskutek arnmestji zosta 


ła zrędukowana do 6 lat więzienia. Graf zrzekł 
się godności duchownej. 


aktówiki O'Neilla. 

O ile idzie o „Żądzę” („The desire under the 
Elms“) wprowadzoną na deski sceniczne przez Tru- 
pę Wileńska, to jest i to w tak ostrych rysach nakre 
Słony dramat mdzkich namiętności, że bardzo zreszią 
przesadną cezura atnerykańska i angielska zabroni 
ła wystawiania tej sztuki, jako zbyt realistyczmie i 
brutalnie prrzedstawiająchi „najniższe ludzkie popę- 
dy“. Musimy przyznać, że nie wiemy, które to z po 
ruszonych w „Żądzy” instynktów wydały się anglo 
saskiej cenzurze tak niskie: czy może tak gwałto- 
waiia, że aż do występku i <zieciobójstwa wiodąca 
milość? Czy ów namiętny dramat meprzebierającej 
w środkach walki płci? Jeśli ta ślepa miłość, w 
wszak autor każe daieciobójczyni pójść do więzie- 
nia (choć nic to dla nień. bo idzie skuta kajdanami z 
ukochanym), a skoro ta bezwzytędna walka płci, koń 

ząca się właściwie wiumíem kobiety, to wskazać 
rzeba ma to, Że takich mów zasadniczych różnic 
uiema tu nmędzy. itnyma rozdziałami tej walki, za- 
wartemi choćby np. w „Człowieku i nadczłowieku* 
Shawa. Tylko że u Shawa „batalja. płci“ rozgry 
wa się wśród „klasy bogatych lentów'", a u O'Neilla 
wśród zapracowanych i twardo a hyt , walczących 
ludzi. Dlatego i formy i dialogi i tło imme, choć w sa 
mem sednie jednak może pokrewne Bo i tu i tamini 
cjatywa ludzka w miłości — jest właściwie tylko 
fijocją, mogącą tylko leszcze łudzić tych, co gotowi 
są brać pozory za istotę rzeczy, I tu i tam kobieta 
podejmuje ofenzywę i odnosi właściwie zwycięstwo, 
choć i ona (ona przedewszystkiem!) jest poprostu 
tylko „narzędziem“ natury, instynktu į plemienia. 

WykG'ante było naogół bardzo staranne i przeko 
nywudice. Oczywiście przedewszystkiem trio Wajs.. 
lic_Orlesia—Kamen. Páni Orleska; jedna z naiaktual 
niejszych ! najsyrupatyczniejszych antystek żydo- 
wskich, osśniła i tym razem Świetną grą I niepospoli 
tym wdziękiem. Znakomita jeł kreacja możliwa by- 
ła tytko przy dobrze znanych nam zaletach jej aktor 
skiego kunsztu: doskonałej swadzje | umieletności 
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— Jak się dowiadujemy. najbliższa sesja Sjoń 
skiego Komitetu Wykonawczego zwołana zo- 
stała na dzień 19 bm. do Londynu. 

— Z Pragi donoszą, że podczas koncertu zna 
nej śpiewiczki Ady Sari skradziono artystce z 
garderoby torebkę, zawierającą pewną ilość go 
tówki oraz biżuterię łącznej wartości 100 ty- 
sięcy złotych. 


| Wielka katastrofa hydroplłanowa 


Londvn.7. 1. PAT. Z Australji donoszą, że 
w pobliżu wybrzeża w zatoce Port Philip wy- 
darzyła się wielka katastrofa hydroplanowa. 
W katastrofie zginąął lord Stalbridge. adiutant 
gubernatora południowej Austrai. Stalbridge 
organizował wespół z dwoma lotnikami lot 
Australia--Anglia. Aparat Stalbridga spadł w, 
morze z wysokości 400 stop. Ofiara katastrofy 
liczyła zaledwie 20 lat. Lotnictwu poświścił się 
niedawno po przybyciu z Anglji do Australii, Ze 
szłego roku odbył on lot dookoła Austral diu 
gości 13.006 km. w przeciągu 31 dni na wha- 
snym płatowcu. Młody lotnik usiłował pob'ć re 
kord kapitana Gimgsiorda zamierzając przełe- 
cieć z Australji do Anglii w przeciągu 10 dni 


Z SALI SĄDOWEJ. 
EPILOG NADUŻYĆ W HURTOWNI 
TYTONIOWEJ 

W sądzie krakowskim zapadł wyrok, w spra 
wie głośnych nadużyć w hurtowni tytonioweł 
Stowarzyszenia Słuchaczy Akademji Górniczej 
w Krakowie. Zasadzeni zostali: osk. Ziarko na 
1i pół reku a Jedliczka 8 miesięcy więzienia, 
zaś Kołodziej został uwolniony od winy i kary. 


— ZMIANA REPERTUARU TRUPY WILEŃ- 
SKIEJ. Dziś. we środę o godz. 8.30 wiecz. za- 
miast „Żądzy* O'Neiła daje Trupa Wileńska 
„Kidusz Haszem* po raz ostatni po cenach zal 
żonych od 70 gr. do 4 zł. 


ZYCIE PŁCIOWE! 


Czytelnikom „N. Dz." 10 cennych poży- 
tecznych książek tylko za 5 zł, 1) Dr. Jozan: 
„Zycie płciowe kobiety”. Poradnik lekarski: 
2) Dr. Werner: „Lekarz domowy mażuż”. 
Leczenie wszelkich chorób. 3) Dr. Misie- 
wicz: „Samogwałt mężczyzn - kobiet“. 4) 
Dr. Weininger: Tajnmnice kobiet i męż- 
czyzn*. Dr. Korabiewicz: „Choroby wene- a) 
ryczne*. — Dodajemy 5 innych, pożytecz- 
nych książek, razem 10 książek tylko za 5 zł. Wysy: 
| lamy za gotówkę lub zaliczka pocztową, na wydatki 
| załączyć zł 1-50 umożna znaczki pocztowe) Ogłoszenie 
załączyć Warsaawa, Kedakcja „Świt Nowonw 'e;ska 32-6 


am > — 


prowadzenia rozmowy, sugestywne: urodzie, to sę 
tmie, to marząco inomowanym głosie, pełnym Rë- 
przemian namiętnej tęsknoty, tłurmonego żalu, zaw 

| sze za$iawskróś kobiecym, pelnym pokus ! kokiete 
ri. Wszyskie te akcenty wydobyłe Świeta arty- 
stka, jakby predestymowana do tej roli  posiłkaiąc 
się pełnemi dyskretnych niedomówień, to znów doj 
mującego niepokoju spojrzeniami. Doskonale zwła- 
szcza uwydatnił się przełom od ucieleśnienia kocich 
instynktów kusżciedki do zatracającej się w mijłości 
kobiety. 

Och wię wrażenie, że wielki talent aktorski 
p. Wajslica z dnia na dzień rośnie į tężeje. Staje się 
coraz to rozieglejszy w skali i w zdolnościach trans 
formacji. Dopieroco podziwialiśmy go w sztukach 
„Kidusz Haszem*, „Nocy na starym rynku“ i „Mia 
sto Żydów”, gdzie skłaniał się do wcielanła dusz 
anhe yuych a oto zabłysmął w świetnej kreacji dra 
matyczna charakterystycznej, dając doskonałą po- 
stać staro-amerykańskiego farmera. Począwszy od 
świetnej charakteryzacji poprzez mistrzowską mimi 
kę aż po naisubtelniejsze wrilkinięcie w najtajnisjszu 
iibry odtwarzanej postaci tragicznego Starca i sa- 
motnika —. wszystko było bez reszty przemyślane 
i odczute. - 2 

Z nieco papierowej rol Ebena trudno było wydo 
być więcej „niż to uczynił rasowy aktor p. Kamen, 
który } tym razem zabłysnął w kilku mocnych mo- 
mentach dramatycznych. i 

Gra bliźniaczej pary braci Szymona i Piotra 
(pp. Mamsdorf i Kurlender), którzy rzucają farmę, 
idac na poszukiwanie złota do Kalifomii choć w po 
myśle reżyserskim udatna, wypadła zbyt jaskrawe 
i nieco może — za głośno, 

Role epizodyczne poprawie. Zwratały szczególną 
uwagę piękne kostiumy p. Orleskiei projektowane 
przez p. Siwwniaka. Sztuka niegranego dotąd w Kra 
kowie autora, ze wseech miar godna jest zobacze. 
nia, Loca Templer (w m) 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 9. 1. 1930. 


Sprawozdanie komisji śledczej 
ogłoszone będzie z końcem stycznia 


Londyn, 7. 1. ŻAT. W związku z przyby- 
ciem angielskiej komisji Śledczej do Londynu 
członek komisji sir Befterton udzielił przedsta- 
wicielom prasy następującego wyjaśnienia: 

— Sprawozdanie komisji śledczej zostanie 
prawdopodobnie opublikowane z końcem bieżą 
cego miesiąca, Wszystkie wykazy i sprawozda 
na muszą być ogłoszone jaknajprędzej i komi- 
sja nie będzie traciła czasu. W Londynie zosta 
nie przesłuchana niewielka liczba świadków t 
fo w jaknajszybszym tempie. Komisja pracowa 
ła w Palestynie po 6 godzin dziennie į po 6 dm 
w tygodniu w przeciągu 9 tygodni. Była to 
bardzo ciężka praca. 


Harry Sacher wyjechał 
do Londynu 


Jerozolima, 7. 1. ŻAT. Harry Sacher 
wyjechał dziś do Londynu. Głównym celem 
jego podróży jest odbycie narady z prof. Weiz 
mannem przed jego wyjazdem do Ameryki. 
Przed wyjazdem do Londynu Sacher odbył 
dłuższą  koferencję z Wysokim Komisarzem 
Palestyny. Sacher nie jest pewny czy po po- 
wrocie do Jerozolimy pozostanie nadal kierow 
nikiem departamentu politycznego Egzekutywy 
palestyńskiej, który to urząd sprawował przez 
3 miesiące. Kierownictwo departamentu ma ob- 
jąć z a wrcjem puik; Kish. 


Schacht wezwany do Hagi 


Berlin, 7. 1. PAT. Z Hagi donoszą, że de- 
legacja niemiecka zwróciła się z pilnem żąda- 
niem do obu przedstawicieli na konferencji pa- 
ryskiej, Schachta i radcy Kaasa, aby o ile moż 
ności niezwlocznie przyjechali do Hagi. Radca 


Kaas wyjedzie dzisiaj, natomiast Schacht za- 


komunikował, że nie może obecnie wyjechać, ! 


godzac się na przyjazd dnia 12 bm. w celu wzię 
cia udziału na posiedzeniu komisji organizacyj- 
nej międzynarodowego banku. 


Sensacyjny proces polityczny w Berlinie 


Berlin, 7. 1. PAT. Przed berlińskim sądem 
ławniczym rozpoczał się niezwyklc sensacyjny 
proces przeciwko grupie fałszerzy czerwońców 
sowieckich. Tło tego procesu. który od czas8 
wykrycia afery w roku 1927 żywo interesuje 
niemiecką i zagraniczną opinię, ma. jak donosi 
prasa niemiecka, charakter polityczny, zakre- 
ślony na szeroką skalę, choazi bowiem jakoby 
O zabiegi międzynarodowego kapitału naftowe- 
go w kierunku odzyskania utraconych terenów 
naftowych Gruzji. W tym celu kapitał między 
narodowy w porozumieniu z rewolucionistami 
gruzińskimi przygotowywał plan powstania 
przeciwsowieckiego w Gruzji, przyczem Sowie 
ty miały być zaszachowanemi sztuczną infla- 
cją. 

W wykonaniu tych planów dojść miało do 
Porozumienia miedzy głównym oskarżonym, 
Gruzinem Szahrą Kazumidze a generalnym dy 
rektorem Światowego koncernu naftowego 
„Shell*, Deterdingiem oraz synem głośnego 
fundatora, Noblem. Druga ciekawa stronę pro- 
cesu stanowi udział w fałszerskiej aferze nie- 
mieckich kół nacjonalstycznych ze zmarłym 
niedawno byłym generalem broni Hoffmanem 
na czele. Gen. Hoffman miał być rzekomo prze 


znaczonyv na generalissimusa armii powstań- 
DŘ BSE ZE _| 


Przywódców partii Radicza 


przeuiezicene skutych w kaicanach — Go Belgradu 


Wiedeń.7. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu* Aresztowani przed 14 
dniami w Zagrzebiu przywódcy dawnej chor- 
wackiej partii chłopskiei między nimi b. prezy 
dent tej partji dr. Macek zostali na żądanie nad 


zwyczajnego „dk. dla grom pandwa. |. 
[nę RE EEEE z 


Rewolucja 


Wiedeń. 7. 1. PAT. Dziennik: donoszą z Bia 


łogrodu, zkoby w Albanii miało wybuchnąć 
wrzenie przeciwko modernistycznym  dąże- 
niom Achmeda Zogu. Sytuacja ma być tak po- 
ważna, że Achmed Zogu nie wyjechał na uro- 


| 


czej. 

Wśród oskarżonych obywateli niemieckich 
znaiduże się niejaki dr. Weber. członek bojów- 
ki nacjonalistycznej „Oberland“ ieden z przy- 
wódców puczu Hitlerowców w Bawarii Pozo 
stałych 6-ciu oskarżonych. obywateli niemie 
ckich rekrutuje się również z kół nacionalisty- 
cznych. Obok głównego oskarżonego Kazumi- 
dze staje przed sądem Gruzin Bazyil Zadatiera 
szwili. Z cbwinionych obywateli niemieckich za 
siada na ławie oskarżonych tylko 5ciu. Wszys 
cy z wyjątkiem Zadatieraszwiliego. odpowiada 
ją z wolnej stopy. Akt oskarżenia opiewa na u- 
siłowwane i dokonane fałszerstwo banknotów. 
Rozpraw:e przysłuchuje się przedstawiciel rzą- 
du ZSRR oraz przedstawicie! urzędu Spraw Za 
granicznych Rzeszy. 

Już na początku sensacyjnej rozprawy do- 
szło do starcia między obroną oskarżonych oby 
wateli niemieckich a trybunałem w chwili, gdy 
przedstawiciele obrony zażądali odesłania spra 
wy do Monachium. powołciąc się na to, iż 
atmosfera monachijska byłaby © wiele korzy- 
stniejszą dla oskarżonych. Do gwałtownei wy- 
miany słów dochodzi również z powodu osoby 
sądoweqo tłómacza ięzyka rosyjskiego. tak iż 
w końcu sąd dopuszcza drugiego tłómacza. 


odstawieni do Białogrodu. Proces przeciwko 
nim odbędzie się w naibliższym czasie. Wszyscy 
oskarżeni byli zakuci w kaidany, tylko dr. Ma 
cek mógł się poruszać swobodnie pod ostrym 
nadzorem policii. 


w Albanii? 


czystości weselne do Rzymu. Według ostatnich 
wiadomości powstańcy mieli osaczyć króła w 
iego pałacu. Wiadomości te dotychczas nie zo- 
stały potwierdzone. 


Cziczerin ambasadorem 
w Paryżu? 
Paryż. 7. 1. PAT. „Le Journal* donosi, że 


Cziczerin ma objąć po Dowgalewskim stano- 
wisko ambasadora Sowietów w Paryżu. 


KAMPANJA KEREN HAJESOD W AFRYCE PO. 
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ŁUDNIOWEJ. Wkrótce rozpoczyna się kampanja na | 


rzecz Funduszu Keren Hajesod w Afryce Połudn. W 
tym celu udał się z Jerozolimy do oLndvnu p. Mo- 


sen sohn. W kapanji tej weźmie również udział depu 
towany pułk. Wedgwood (labourzysta). 


| 


Str. fi. 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 7. 1. 1930. Akcje w zaniedbaniu, Do- 
lar bez zmiany, 

Papiery procentowe: 5-pmoc. Prem Poż dola- 
rowa 67.50, 4-proc, Prem. -Poż. inwestycyjna 118, 
4 i pół proc. listy zastawne Banku Krajowego 48 
— 48.75, 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 
malnej chęci do pracy. Papiery bankowe. handlo- 
we i przemysłown prawie w zupełnym zastoju. 
Do transakcyj doszło jedynie 5-proc Prem. Poż. 
dolarową, 4-proe. Prem. Poż. imwestycyjną i 4 i 
pół proc. list, zast. Banku Krajowego w małych 
ilościach. Ruch panował ospały 

Na pogieklziu objaw podobny. Placono Guzy 
wsaksutnie 21.30 i 5-proc. Pożyczke Konwersyjna 
49.75, 

Waluly i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacj bez zmiany t sposo- 
bienie spokojne. Podeż dostateczna W Krako- 
wie dolar gotówkowy 8.87 i pół do 888 i pół, czeki 
bankowo 8.88—8.89, Warszawa du. 8.87—8.88. cze- 
ki 8.87 i pół do 8.83 i pół. Lwów Gol. 8.87 i pół 
do 8.88 i pół. czeki 8.87 i trzy czw do 88 i zy 
czw.. Katowice dol. 8.38—888 i pól. czeki 888— 
8.89 Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony 


Giełda warszawska 
Warszawa, 7. 1. PAT. Waluty: Dolary 8.87 
i pół, 8.89 i pól, 8.85 i pól. Dewizy: Holandja 
859.19, 358.29, Londyn 43.39 43.28, Nowy Jork czexi 


„8.88 i pól, 8.86 i pół, wypłzty telegraficzne 8.90 1 


pół, 8.88 i pół, Paryż 35.02, 34.98, Praga 26.34 26.27 
i pół, Szwajcarja 17275, 17232, Wiedeń 125.30, 
121.99, Włochy 46.59, 46,47, marka niem w obrocie 
nieoficj. 212.50, Gdańsk (kurs orjentacyjny) 173.44. 
Akcje: Bank Polski 175 i pół, 175 i jedna czwarta, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Spiess 98. 105. Łazy 
6 i pół, Gdański Monopol Tytoniowy 260  jedma 
czwarta. Lilpop 37, 37 trzy czwarte. 

Pożyczki: 4 proc, premj inwest. 120, 121 trzy 
czwarte. 121 i pół, 5 proc. dolarowa 66 i pół. 67, 
5 proc. konwersyjna 49 trzy czwarte, 7 proc. sta- 
bilizacyjna 88. 8 proc. L. Z Banku Gosp Kreaj 
M. > 


Giełda zurychska 


Zurych, 7. 1. PAT. Paryż 2027. Lomdyn 2511 
trzy czwarte, Nowy Jork 5.1540, Brukseła 27.%, 
' Włochy 2697, Hiszpanja 67.90, Amsterdau 207%, 
Berlin 122.99, "Wiedeń 7253, Praga 15.25 i pót War 
szawa 57,80, Budapeszt 902%, Białogród 9.12 pięć 
ósmych, Bukareszt 3.07. 

= m ; 


Dywidenda Banku Polskiego 
15—16 proc. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 1. (Sin) W przyszły czwar 
tek, dnia 16 bm. odbędzie się posiedzenie rady 
Banku Polskiego. na którem zatwierdzony bę 
dzie bilans Banku za ubiegły rok operacyjny. 
Dywidendy od akcji za rok 1929 wyniosą pra- 
wdopodobnie od 15—16 proc. nadto zostanie ob 
niżna stopa dyskontowa do 8 proc. 

(me 7 © _ E 


wesoły kącik 
KATASTROFALNA PRZESYLKA. 
Pokojówka (przestraszona): Proszę pami! Pan 
leży zemdlony na podłodze, trzyma jakiś papier 
w ręce, koło niego stoi pudło 
Pani (uradowama): To mój nowy kapelusz! 


PROFESOR. 

Gospodyni: Kasiu, czy profesor już jadł Snia- 
danie. 

— Nie wiem. 

— To się go zapytaj 

— Już pytałam się, ale on także nie wiedział 

NARZECZONA LEKARZA, 

— Dlaczego chodzisz ciagle z aptekarzem, prze- 
cież jesteś zaręczona z lekarzem 

— Bo on jest jedyny, który potrafi mi odczytać 
listy mojego narzeczonego. 

OSZCZĘDNY SZKOT. 

Mr. Macpherson znany jest nawet w Aberdcen ze 
swojej oszczędności. 

Na urodziny żony dał fotografować syna Sima 

— Dlaczego tylko Jima, a nie także Johna? — 
pyta żona. 

— Przecie to bliżnięlia — odpowiuda aw. Mac- 
pherson 


Kilka maszya do pleca- 

nia prawie towych 
Undorwood 
Remington 
Schmith Bross 
Torpedo 

bardzo tanlo na raty 

sprzeda 


MAX LÜWENSTEIN 
Twierzynieckad,|l.p. 


EMERYTOWANY urzę- 
dnik skarbowy poszuku. 


je administracji domów 
w Krakowie. Wymaga- 
nia skmomme. Zgłoszenia 
pod „Emeryt* do Adm. 
„N. Dziennika“. 3882x 


Już na składzie 


WAGI 


sklepowa, dacymelne 
ciężarki i miary cechowane 
na rok I% i 


S. LANDESDORFER | 
Handel towarów żelaznych 
Xraków-Podgórze, Ryvek13 | 


CHOROBY serca Base 
dow. astma, Sanatorium 


„Salus“ Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szusskiezo 
2163er 


ZDOLNY 


PODRÓŻUJĄC! 


z branży ZegZrm. 
poszukiwany. 
Zgłosz. pod 4. Z. do 
adm. „N, Da“ 


„sDYWAN" 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIM 


iK OW 
KRAKOW-PGDGORZE 
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DANI | KLINY 


berkonkurenayjaie tanie 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telełon Nz. 1006 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ekot- 
czyć kursy fachowo, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. y 
wydiczałą iistowuńe: 
chaktrji, tO s 
kupieckie, koresponden. 
cj handlowej, stenogra- 
fi, nauk? haudła, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw” 
stwa, angielskiego, fran- 
caskiego, niemieckiego. 
pisowni oraz gramatyki 
połskiej. Po skończemu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów | 3233 


LEKCJE trykotarstwa 
ręcznego, tkanin plecio- 
nych I t. p. „Emka“, Za- 
kład szycia i haftu, Pæ- 
dzichów 3. 


NOWY DZIENNIK* czwartek 9 stycznia 1930 _ 


PRZYJMUJE do łapania | 
| oczek w  iedwabnych 


pończochach: — Andzia 
Krzemień, — Krakowska 
L. 23% 14722 


wnik, zechce podać mo- 
żliwie szybko swój ad- 


res na ulicę  Urzędni- | 


czą 32. 1476g 


| 
PAN REICH Anatol, prz 
| 


Dyrekcja Poczt 1 Telegraiów we Lwowie rozpisu- 
je konkurs na dostawę 50 sztuk kas ogniotrwałych, 
opancerzonych ze wszystkich stron twardemi płyta- 
mi stalowemi i granitowym żelbetonem  lakierowa= 
nych zewnątrz i wewnątrz, o wymiarach: wysokość 
100x, szerokość 66 x, głąbokość 63 ctm, z tresorem 
wewnętrznym, z podstawą, stanowiącą wraz z kasą 
jednolitą całość i osobną drewnianą nasadą o łącznej 
wadze około 525 kig. Kasy te mają być zaopatrzone 
w specjalne zamki systemu „Protektor“, o okręgłych 
stalowych zasuwach i kluczach w dwóch  garnitn- 
rach, z podwójnem uzębieniem. 
| Oferty pisemne w zamkniętej kopercie należy wno 

sić do Oddziału 3-go Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
we Lwowie — główny gmach pocztowy, ul. Słowa 
ckiego, w terminie do dnia 31 stycznia 1930 r., godz. 
12ta w południe. 


Way i 
ZAKOPANE 


Pensionat „Mascotre ur. Chatubinskiego 
poleca pokoje słoneczne, komfortowe z wykwintnem § 
i obfitem rajropnieza — — — Cenv przystępne. 


Kottjamy stylowe: na RE i bale 
według gotowych modeli wykonuje tanio i bar 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy“ w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. 


p—s 


DIE STIMME | 


posiada korespondentów we wszystkich 
ważnych ośrodkach żydowskich. 


DIE STIMME 


jest pismem taniem — abonament miesięczny 
kosztuje zł. 2.30. 
= = 2] 


DIE STIMME 


TYGODNIK ZYDOWSKI 
W JĘZYKU NIEMIECKIM 
Oficjalny organ austrjackiej organizac 
sjonistycznej 


WIEN i., RAUHENSTEINGASSE 1. 


DIE STIMME 
imiorinuje o wszystkich wypadkach życia 
żydowskiego na calym świecie, 


DIE STIMME 
ket świetnym organem insercyjnym dla tirm 
połskich, mających kontakt z Austrją, 


NAJNOWSZE 
MATERJAŁY NA 


FIRANKI 


poleca fabryka liranek 


M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 
obok Waweln końcowy sklep. — Telafon N.r 1885. 


GARNITURY 
KLUBOWE 


'ylko pierwszorzędnie wykonezne 
poleca jako specjalność 
WYTWÓRNIA MEBLI 
KLUBOWYCH 


| nisi 2 26 (Gmach kasy Oszez.), dawniej Florjańska 16 


Znany od przeszło 100 1 lat ESEJ a BET ETE 


CORTEE 


uzyskał Msżjwyższe odznaczenie 


na wystawie międzynarodowej 
3331x 


i Przetarg! pubiiczne |): "wr" 


| 


| 


ERT 


W Ba rcelenie 1929 p. | 


ÓWISZKÓŁA 


przyniesie w roku 1930 szereg 
ZAJMUJĄCYCH ARTYKUŁÓW 
między innemi: 


Co się z mojem dzieckiem stało? — Dobór 
lektury dla młodzieży. — Żydowskie wy 
chowanię narodowe. — Wychowanie dzie 
wcząt. — Za kulisami szkoły. — Nauka 
domowa młodzieży szkolnej. — Młodzież 
w domu, w szkole i w towarzystwie. — 
Zwróć oczy na przyrodę! — W górę ser- 
ca! czyli: więcej optymizmu w wychowa 
niu! — Estetyczne wychowanie młodzie 
ży. — Język hebrajski w domu i szkole. 
O dzieciach trudnych. — Zagadnienia kla- 
syfikacji szkołnej. Opieka społeczna 
nad niłodzieżą. — Szkoły w lesie i na wsi. 


— Młodzież na wakacjach. — Dokształ- $ 
canie młodzieży pracującej. — O wybór 
zawodu dla młodzieży. — Więcej rzetel- 


nej pracy! Jak i kiedy karać? czyli: 
kara jako Środek wychowawczy. 


GO 


Chcąc umożliwić rodzicom wypowiedze- 
ale się w tych i podobnych zagadnieniach M 
wychowawczych, zamierzamy w dodatku | 
otworzyć dział „Trybuna rodziców". Kro- 
nika informacje pedagogiczne i recenzje 
uzupełnią dodatek. 


Garderobę damską i dziecięcą 


(dla chłopców do lat 12) wykonuje tanio i bar: 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy“ w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, H. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne. 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40 = 


Dla z zdrowia ia dzieci | ! 


Tysiace podziękowań! SEE 


p 1 


Nr. 8 


PODRÓŻUJĄCY branży 
obuwianej poszukiwany. 
Oferty z zapodaniem do- 
tychczasawej pracy: pod 
„Obuwie-Galanterja* do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek 8. Sier 


SAMODZIELNA siła biu 
rowa, znająca korespour 
dencję _ polsko-miesmieo” 
ką, ubeznana z księgowe 
ścią, poszukiwana da 
przedsiębiorstwa hando- 
wego w Tamowie. Ofer- 
ty pod „Węzieł* do Ad 
min. „N. Dziemaka*, 


PRAKTYKANIA posem. 


kuje skład aparatów i 
przyborów kotozralica- 
nych „Kamera“, Kraków 
Szewska 27, 23z 


POMOCNICA i wozenicz 
do modniarstwa potrzeb- 
ne do firmy Jadwiga Cy 
Kraków, 


[Posad poacaknję | 


pes, Poselska 
|Ma 


PANNA (Niemka), znają 
ca język polski, poszuku 
je posady — do jednego 
dziecka. — Zgłoszenie w 
Biurze Pośredmictwa Pra 
cy, Kraków, Rynek złó 
winy 29, I. piętro. 457 


POCZĄTKOWA siła biu 
rowa, ze znajomością bu 
chalterji 4 maszyny, po- 
szułaije posady. Zgłosze 
ma do Adm, „N. Dzien- 
mka” pod „Pracowita*”. 

24g 


MIESZKANIE 2 pokoje 
irontowe kuchwia, przed 
połkój, pokój dia służby, 
: cały komfort, — wysoki 
parter, Dzielnica VI. do 


wynajęcia. Ewenualuie 
takie 2 mieszkania do za 
miany na 3 pokoję kom- 
fortuwe, Zgłoszenia pod 
„L. 6* do Biura Statte- 
ra, Rynek B. 50er 


POSZUKUJE się pokoju 
umeblowanego, z osob- 
nem wejściem. ewentu. 


| adnie z użyciem przed- 


pokoju dia beadzietnego 


POKÓJ słoneczny, fron- 
towy, dla biurowej ej 
my. u samotnej wdowy. 
do 
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